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Kraków, Niedziela 8 Stycznia 1898. 


Przedpłata wynosi: 
w Krakowie: 


miesięcznie | zb. 35 cnt., kwartalnie 4 złr., 
półrocznie 8 złr., rocznie 16 zlr. 


Za odnoszenie do domu dolicza się 15 cnt. 
miesięcznie. 
Na prowincji | w całej monarchji Austro-Węg.: 


miesięcznie 1 złr. 70 cnt., kwartalnie 5 złr. 
półrocznie 10 złr., rocznie 20 złr. 


Numer pojedyńczy 6 cnt. na prowincji 10 cnt. 


wychodzi codziennie © godzinie 8 rano. 


Rocznik V. 


Cena ogłoszeń: 
Za wiersz petitowy, lub jego miejsce, % 
pierwszy raz 10 cnt, za następne po 5 ent. 
Drobne ogłoszenia zwykłym drukiem po 2 cit. 
od wyrazu, tłustym drukiem po Š cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogłoszeń 
25 cnt. „Nadesłane“ 20 cnt. od wiersza 


Adres dła telegramów: 
„KURIER POLSKE — KRAKÓW. 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 


Cyce 


żydzi i Kółka rolnicze, 


Nie można się temu dziwić, jeśli możniejsi 
i potężniejsi pragną wziąć w obronę /uboż- 
szych i słabszych ziomków swoich. Nie dzi- 
wimy cię też wcale, że liberalizm wiedeński 
pragnie zwrócić uwagę sfir decydujących na 
położenie uboższej ludności żydowskiej na- 
szego kraju i że w tym celu we wczorajszym 
numerze zamierzcza Neue freie Presse obszer 
niejszą korespondencję z Krakowa, w której 
porusza tę i dla nas ze wszech miar ważną 
sprawę. | 

Nikt nie zaprzeczy, że w Galicji po wsiash 
i malych miasteczkach przebywa tysiące 
rodzin Żydowskich, nie posiadających ża- 
dnej podstawy materjalnej, a często nawet 
dostatecznej znajomości języka polskiego, i 
nie pogardzającyh też żadnym środkiem, 
aż do najwyszukańszych rodzajów lichwy 
i osznstwa, byle tylko zdobyć grosz na egzy- 
siencję, przecięciowo, co najwyraźniej za- 
znaczamy, nader nędzną. Dziesiątki lat u- 
plywały, a nie zwracał na to nikt uwagi. 
Co więcej, wpływowi i zamożni żydzi wyzy- 
skiwali te stosunki i nędzę własnych swoich 
wspólwyznawców, aby wyciągać miljonowe 
zyski w zamian za użyczany kapital drobnym 
speknlantom, wysługującym się z podziwu 
godną cierpliwością i wytrwałością wielkim 
faryzeuszom dni dzisiejszych. Tak powsiały 
w naszym kraja zgrozą przejmujące rzesze 
niewolników, które z rozmyslu w najgrubszej 
pozostawiono ciemnocie, aby tem lepiej wy- 
zyskać do swoich celów bezgraniczne ich 
przywiązanie do wiary Żydowskiej i patrjar 
chalnego rodzinnego życia. 

Społeczeństwo polskie nie mogło zapobiec, 
ani przeciwdziałać tej nkrytej akcji Żydów 
możniejezych, której wątku dziś jeszcze po- 
chwycić trudno, tak zręcznie i przebiegle o- 
ałaniać się umie pozorami prawa. Dlugi sze- 
rek ciężkich i dotkliwych ciosów politycznych 
i spolecznych i jak na sto lat zbyt częste 
zmiany systemu rządowego, przy niedostate- 
cznej- oświacie wszystkich niemal warstw pol- 
skiego spoleczeńswa, nie dozwoliły mu zająć 
się bliżej coraz zuchwalszą i zapamiętal- 
szą akcją żydowskich potentatów. W sze- 
. regach żŻydowstwa pojawiały się zresztą 
zastępy Świstlejsze, które zdawały się pojmo- 
wać i odczuwać nasze położenie, a gorętsze 
ich wystąpienia pod hasłem asymilacji i wspól- 
nej z wrogiem walki, odwracaly uwagę od 
strasznego obrazu, na który z żalem i wsty- 
dem patrzeć dziś musimy. Zdaje się, że to 
są dość ważne i usprawiedliwiające powody, 
które co najmniej zmniejszają odpowiedzial- 
ność polskiego spoleczeństwa za wytworze- 
nie się proletarjatu żydowskiego groźnego, nę- 
dzą i olbrzymią, jak na nasze stosunki, liczbą. 

Odpowiedzialność za tę klęskę społeczną 
spada tedy na głównych winówajców, na 
barki możniejszego żydostwa w kraju i zwią- 
zanych z niem liczaemi węzłami między- 
narodowych potęg żydowskich. Łatwo zro- 
zumieć, że zamożniejsi żydzi w żaden spo- 
sób nie chcą się do tego przyznać, i że od- 
pychają od siebie wszystkiemi siłami zmorę 
krzywdy, wyrządzonej krajowi, a przedewszy- 
stkiem własnym wspólwyznawcom. Co więcej, 
oni radziby po wieki wieczne utrzymać ten 
stan niewoli i ciemnoty, aby mie wypuścić 
z rąk tych PCI czynników, z którymi 
związane ich bogactwo, powaga, wpływ i 
stanowisko spoleczne. Zaledwie też okruchy 
nieprawym sposobem zebranego mienia rzu- 
cają na instytueje żydowskie i jałmużny, aby 
faryzeuszowską dobroczynnością uciszyć z je: 
dnej strony krzyk glodnego, a w gruncie 
rzeczy pogardzonego przez nich Żydowskiego 


proletarjatu, z drugiej zaś strony stworzyć 


posternnki dla nielicznych uczeiwszych swych 
ziomków, którzy wierżą w to niestety, że ta 
dobroczynność dostateczną jest skspjacją za 
za ciężkie i dotąd. uprawniane grzechy. 


Dla spoleczeństwa polskiego już samo 
istnienie w kraju tak licznego żydowskiego 
proletarjatu wielkiem jest nieszczęściem. Ale 
jeżeli ten proletarjat, mówiąc już najłagodniej, 
nieświadomie i dla salwowania wlasnej egzy- 
stencji żyje po większej części z wyzysku, 
kornpcji, szalbierstwa, tudzież niedoświad- 
czenia i nieczczęścia rdzennej ludności, jeśli 
w epoce przewrotów spułecznych ten prole 
tarjat żydowski ma być jedną z najważniej- 
szych przyczyn de wytworzenia się proletar- 
jatu polskiego, jeśli wreszcie międzynarodo- 
we potęgi żydostwa nie chcą, czy nie u- 
mieją nędzy swoich współziomków skniecznie 
przyjść w pomoc, — nie można się dziwić, 
e spoleczeństwo polskie samo zapobiec pragnie 
nowej klęsce, jaka mu zagraża. 

Wszystko przeto, co Neue {reie Presse we 
wspomnianym na wstępie artykule pisze o 
skierowanej przeciw żydom akcji kółek rol- 
niczych i sklepików wiejskich, da się spro- 
wadzić do tego tylko, że społeczeństwo po!- 
Bkie stara się wytworzyć silną organizację, 
zdolną wyrwać resztki mienia rdzeonej lu- 
dności kraju z rąk nietylko żydowskiego, 
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ale jakiegokolwiek wyzysku. Komu wlasny 
dom się wali, nie może ratować sąsiada, 
który w danym przynajmniei wypadku zna- 
leść może łatwo pomoc nietylko w kraju, ale 
i po całym Świecie. 

Akcja kólek rolniczych i sklepików wiej- 
skich nie ma resztą wcale na celu jedynie 
polepszenia stosunków materjalnych, gdyż ma 
ona nie mniej wielką donirsłość ! w naszym 
rozwoju autonomicznym i narodowym. Cho 
ciaż bowiem dwadzieścia pięć lat cieszy się 
Galicja dobrodziejstwem samorządu, nie wszedł 
on w krew calego społeczeństwa, w szcze» 
gólności nasz włościanin jak i drobny ręko- 
dzielnik nie nmie go ocenić i z praw samo- 
rządu korzystać W sklepikach (tedy chrze 


ścijańskich, gdzie sfery te osobiście są intereso- 


wane, dochodzą do świadomości praw swoich 
oby watelskich i niepłonna jest nadzieja, że 
tą drogą rozbudza się w nich najłacniej po- 
czucie rodzimej łączności i polskości. Czyliż 
tak wielkie pole narodowej pracy ma dlatego 
leżeć odłogiem, że żydzi nie chcą wiedzieć, 


jak przyjść z pomocą żydowskiemu proleta- 


rjatowi w Galicji? Czy zamiast pracować 
nad uobywateleniem ludu polskiego, mamy 
ostatni grosz rzucać na cele asymilacji ży- 
dowskiej? Gdybyśmy tak postąpili, to tem 
właśnie dopomoglibyśmy najskuteczniej do 
wytworzenia w kraju prawdziwego antysemi- 
tyzmu, ziejącego nieubłaganą rasową niena 
wiścią i zdecydowanego na wszystko... 
Jeżeli nędza proletarjatu żydowskiego ma 
być bowiem dostatecznem usprawiedliwieniem 
uprawianego przezeń wyzysku, to z drugiej 
strony coraz dotkliwsza nędza ludu wiejskie- 
go i drobnych rękodzielników polskich, po- 
twierdzona zresztą z naciskiem we wspo: 
mnianym artykule Neue freue Presse, mo- 


-glaby doprowadzić do zajść daleko cięższych, 


jak wychodźtwo luda polskiego z Galicji. 
Społeczeństwo polskie, dla iktórego proleta- 
rjat żydowski nadzwyczajnym jest ciężarem, 
nie może mieć przeto tego celu, który mn 
Neue freue Presse zarzuca, aby ten proleta- 
rjat jeszcze powiększyć, aby rozmyślnie bie- 
dniejszych żydów do jeszcze większej biedy 
doprowadzić, i walkę plemienną rozognić, ałe 
raczej ma w obecnej chwili tendencję do za 
pobieżenia wzmagającemu się prcletarjatowi 
sił rodzimych, i dlatego też z czystem au- 
mieniem stanąć może przed sądem cywili- 
zowanej Europy. 

Jeżeli mimo to możniejsi żydzi w centralnym 
org»nie austrjackiego żydostwa usiłują w za- 
trważającezu Świetle przedstawić zbyt skro- 
mną dotąd akcję mającą na celu podniesie- 
nie dobrobytu ludu wiejskiego, godzi się za- 
znaczyć, że zatrwałającym w tej sprawie 
jest jedynie wstrętny egoizm: ' żydowskich 
faryzeuszów, którzy spychając z siebie wszel- 
ką odpowiedzialność za nędzę żydowskiego 
proletarjatu, pragną przez rozbudzenie zawi- 
ści spolecznej w kraju naszym, wstrzymać 
narodowe usiłowania zmierzające do narodo- 
wego i ekonomicznego rozwoju, i wytworzyć 
tem drugi proletarjat, czysto polski. Do tego 
zmierzają ustawiczne napaści Neue Freie 
Presse na obywatelstwo ziemskie w Galicji, 
do tego też dążą nasylani z zagranicy lnb 
stamiąd subwencjonowani żydowscy agitato- 
rowie międzynarodowego socjalizmu, których 
nędzną rolę nawet mniej oświeceni włoścjanie 
zaczynają jnż pojmować. Spoleczeństwo pol- 
skin nie jest bowiem do tego stopnia cie- 
mnem i niedojrzalem, aby nie zrozumiało 
właściwego celu rozmaitych „pobudek“ z za- 
granicy pod kopertami przesyłanych, a ży- 
dowski internacjonał mimo nadzwyczajnej 
forsy pieniężnej nie wytworzy dla siebie „si- 
ly“ z tych sił, które mimo wszystkich różnie 
społecznych i majątkowych coraz wyraźniej, 
coraz jawniej do polskości się przyznają i dla 
niej tylko walczyć pragną. 

Neue Freie Presse może być pewną, że 
jeśli ciążą winy na obywatelstwie‘ ziemskiem, 
to pod wpływem więcej narodowego kierunku 
oświaty lat ostatuich coraz wybitniejsze spo- 
tykamy usiłowania żyjącej dziś generacji „aby 
zle naprawić i stanąć na wyżynie zadań ey- 
wilizacyjnych. 

Sklepiki wiejskie to tylko poszczególny 
objaw tych usiłowań. Da Bóg, że z czassm 
wzmocnimy też instytucje dla ochrony ziemi 
polskiej i stworzymy potężny syndykat dle 
rozwoju przemysłu i rękodzielnictwa pol- 
skiego, 

Dr. Józef Orłowski. 


Reforma wyborcza w Belgii. 


Projekt reformy wyborczej ministra prezy- 
denta Beernaerta, Świeżo ogłoszony, ma na 
celu pogodzić zwaśnione stronnictwa i wy- 
prowadzić średnią proporcjonalną z różno- 
stronuych żądań i aspiracyj. Poza projektem 
Beernaerta stoi jego własna frakcja, umiarko- 
wanie konserwatywna i frakcja umiarkowar ie 
liberalna, kierowana zawsze jeszcze dłonią s9- 
dziwego Fróre-Orbava. Nazadowolni projekt 
krańcowo-zachowawczy ;grupy Woestego i 


ulica 


Emiiorjæarnsisa 


radykałów, którzy pod wodzą Jansona kru- 
Brą kopię w obronie glosowania powszechnego. 

Projekt nie idzie tek daleko, jak Janson, 
ale też nie zeprzecza, jak Woeste, potrzeby 
reformy ustaw wyborczych, które ograniczają 
liezbę wyborców do cyfry 160.000 obywateli 
belgijskich. Dla grupy Woestego znajduje się 
w projekcie to ustępstwo, iż cenzus na, wsi 
stosunkowo bardzo jest niski. 

Grupa F.ére Orbana o tyle została uwzglę- 
dnicng, iż zasada kwalifikacji osobistej stała 
się jedną z przewcdnich w projekcie. , 

Warunkiem osiągnięcia pelni praw obywa- 
telskich być ma — między innem), świadectwo 
ukcńczenia szkoły ludowej. Ale także system 
oknpacyjny, którego bronili Ściślejsi sojnszni- 
cy polityczni Beernaerta, stal się podstawą 
projektu. Prawo wyborcze wiąże się z posia- 
daniem realności ziemskiej Inb w budynkach. 
W ten sposób możliwem Bię stało skupienie 
głosów obu fiakcyj konserwatywnych i grupy 
fićre orbanowskiej za wnioskiem rządowym. 
przez co większość */;, nieodzowna przy 
zmianie konstytucji, została zapewnioną. 

Projekt Betrnaerta jest poniekąd niespo- 
dzianką i to niespodzianką obliczoną na efekt 
z wielką dozą dyplomacji. Kiedy przed dwo 
ma miesiącami zebrały się Izby, rząd ku o- 
gólnemu zdziwieniu nie wystąpił z żadnem 
przedlożeniem ze swej strony. Odczytano 
tylko referat pełen ogólników, bez istotnej 
treści. Pracę stworzenia projektu nowej kon- 
stytucji zwaliło ministerstwo na barki Izb 
podzielonych na kilka frakcyj mocno powa- 
nionych ze sobą. Izby wybrały komisją zło- 
żoną z nader wielu czlonków. Rozpoczęły się 
dysknsje bez końca. Wywleczono na stól 
wszystkie możliwe systemy wyborcze, starly 
się jaknajróżnorodniejsze zdania. Rezultatu 
przewidzieć nie było można Była chwila, 
kiedy przypuszczano, iż wobec niezgody 
dwóch stronnictw, konserwatywnego i liberal- 
nego, że projekt Jansona jest bez szans. Mó- 
wiono o entente cordiale pomiędzy socjali- 
stami a katolikami. Nużące rozprawy wlokły 
się jednak tygodniami całymi, a komisja nie 
zbliżała się ani o krok do celu. W końcu 
nadeszly święta Bożego Narodzenia. Izby się 
rozjechały. Powszechne panowało przekona- 
nie, iż rewizja konstytucji będzie musiała zo: 
stać odlożoną do następnej sesji. Wówczas 
dopiero Beernaert wystąpi. Zostawił kijka 
rozmaitych projektów, jakie: się wyłoniły w 
toku obrad komisji, i polączya je w całość 
pstro niejednolity, ale politycznie w danej 
chwili jedynie możliwą. Projekt Beernaerta 
zapewne ulegnie znacznym zmianom w szcze- 
gólach, skoro komisja pocznie roztrząsać 
ustęp po ustępie, bądźcobądź jednak ratuje 
sytuację, i wystawia dobre Świadectwo dy- 
plomacji belgijskiego ministra prezydenta. 


z. Watykanu. 


Poseł hiszpański przy Stolicy Św. markiz 
de Padal, który wskutek zmiany gabinetu 
podał się da dymieji, pozostanie na prośbę 
hiszpańskiego ministra spraw zagranicznych 
p. Vega de Armijo na stanowisku, aż uda 
Bię wynaleźć kandydata odpowiedniego do 
pełnienia funkcyj pełnomocnika Hiszpanji przy 
boku Ojca św. 

Reprezentantem  rzeczypospolitej Uraguay 
przy Stolicy Św. został zamianowany  msgr. 
Piotr Irazusta, pralat domowy Jego Święto- 
bliwości, były senator w Uraguay. 

Nowy delegat apostolski dla rzeczypospo- 
litych: Haiti, San Domingo i Venezue- 
la msgr. Juljusz Tonti, przybywszy do Por 
tan Prince, stolicy rzeczypospolitej Haiti, bar- 
dzo 8y mpatycznie został przywitany. Pre 
zydent rzeczypospolitej general Hippolyte 
cówiadczy! w odpowiedzi na przemówienie 
delegata apostolskiego między innemi, co na- 
etępuje: „Regd mój popierać będzie ciebie, 
Mopsigporze, lojalnie i skutecznie, a zalety, 
któremi się odznaczasz, są dla nas gwarancją 
przyszłych: dobrych stosunków. Racz, Mon- 
nignorze, łaskawie wyrazić Jego Świętobliwo 
ści moją życzliwość dla Jego Osoby i dla 
wielkości Koświoła*. 

Na wystawę do Chicago przeszle Watykan 
obie słynue mapy z Muzeum Borgia. Na je- 
dnej z nich Papież Aleksander VI. pociągnął 
własporęcznie historycznie pamiętna linię de- 
markacyjną między hiszpańskiemi i portu- 
galskiemi posiadłościami w Ameryce. Wspo- 
mniane mapy, jakoteż iune, przeznaczone na 
wystąwę chicagoską przedmioty, zabierze z Ci- 
vitavecchia umyślnie na ten cel wysłany pa- 
rowiec amerykański, Równocześnie przewiezie 
na wystawę slynny archeolog magr. Wilpert 
zbiór wykonanych w magnezjum fotografij, 
przedstawiających najważniejsze malowidła 
ścieone z katakomb. Uzupełni dział watykań- 
ski na wystawie zamorskiej kolekcja fotogra - 
ficznych podobizn, odnoszących się do Ame. 
ryki dokumentów papiezkich z wieku pięina- 
stego i szesnastego. 
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Stolica św. zawarła przed kilku laty kon- 
kordat z poludn'owo-amerykańską rzcczą po- 
spolitą Cvlumbia. Obecnie zgodziły się obie 
strony na pewue dodatki do konkordatu. 
Między innemi zobcwiązał się rząd, iż są- 
dom duchownym udzielać będzie pomocy, 
celem wykonania wyroków, wydanych przez 
te sądy w granicach ich kompetencji. Cwen- 
tarze znajdują się pod wyłącznym zerządem 
kościoła, który przeto w Ściśle określonych 
wypadkzch odmówić może osobcm, zmarłym 
prd cenzurami, katolickiego pogrzebu i gro- 
bu na katolickim cmentarzu. Innowiercy ma- 
ja być chowani na nieświęconej ziemi. Me- 
tryki prowadzone przez księży katolickich są 
dckumen'ami urzędowymi. Odpis metryk po- 
wipni księża co pól roku przesyłać władzom 
rządowym. ĎPDodstkowa ugoda Watykanu 
z rzecząpospolitą Oclumbia budzi interes o 
tyle, że służyć może za miarę nsiępstw, ja- 
kie Stolica Święta uczynić zechce rządowi 
węgierskiemu w sporze kościelno-politycz- 
nym. 


0 „złem miłosierdziu”, 


W grudniowym zeszycie Przeglądu po- 
wszechego z roku ubiegłego, zjawił się arty- 
kul p. t. „Zle miłosierdzie”, napisany przez 
O. Morawskiego. Poruszył on niemało umy- 
sły I wywołał dosyć żywą dyskusję, która 
jeszcze więcej się wzmogla, gdy Czas w Nr. 
z 16 grudnia r. z, omawiając na naczelnem 
miejscu ten artykuł, bezwzględnie oddaje mu 
pochwały i wielbi niepospolicie autora. Uwa- 
żamy więc za obowiązek podać kilka kryty- 
cznych uwag na temat niektórych myśli tego 
artykułu, dla łatwiejszego wytworzenia sobie 
bezstronnego zdania, zanim zjawi się — jak 
ufamy — więcej wyczerpująca o nim rozpra- 
wa. Nie odmawiamy mu zalet, które posia- 
da, lecz mimo ogólnego tytułu, klauzul i za- 
strzeżeń, tu i ówdzie ,poprzyczepianych, nie 
trudno dopatrzeć się, że ostrze jego zwróco 
ne jest jedynie przeciw młodzieży z warstw 
Średnich i niższych, z zamiarem ograniczenia 
jej przypływu do szkól, do urzędów i do po- 
sad wyższych, co mie byłoby niczem innem, 
jak tylko w swoim rodzajn odepehnięciem 
niższych, z tyżnlu ich pochodzenia lub ubó- 
stwa. 

Z rozwojem ludzkości miłosierdzie stalo się 
aksiomatem i własnością ogółu; nie jest ono 
już prawdą wrzekomo narzuconą wyjątkowo 
przez pewne tylko osobniki, lecz przez wszy- 
stkich uznawaną i praktykowaną. Samo w 
sobie miłosierdzie jest dobre, niezbędne. Mo- 
Że ono przez towarzyszące okoliczności wyjść 
na złe i chyba w tem znaczeniu złem się na- 
zywać. Byłoby złem, gdyby w rzeczy samej 
— jak twierdzi O. M., a z nim Czas — 0 
promucji, o awansie, posadzie, urzędzie roz- 
strzygało tylko „Świadectwo ubóstwa“, „wię- 
ksza wytrzymałość w czekaniu u drzwi“, 
„większa ilość dzieci”. Lecz czy tak jest? 
Jeśli dotyczący osobnik ma uzdolnienie do 
pracy, wymagane nauki i Świadectwa, i na 
tej podstawie poszukuje pracy, toż nie że 
brze on miłosierdzia, on sznka pracw, do któ- 
rej się przygotował ciężkim nakładem, a przez 
pracę chce mieć utrzymanie dla siebie 1 dla 
swoich; w tem zaś zawarta jest implicite i 
praca na rzecz ogólu i załatwienie tezy, że 
urząd jest pro bono publico, a nie pra bono 
hubentis. Nie twierdzimy, aby o posadzie roz- 
Btrzygały jedynie przykre stosunki kandyda- 
ta, ale czy byłoby to taką krzywdą dla spo- 
leczeństwa, gdyby przy wyborze z pośród 
kandydatów, ceteris paribus i te wchodziły 
w rachubę? Tego, że mma żonę i dzieci, nie 
można uważać za eoś „ode zlego“, słnsznie 
bowiem mógł przewidywać sprawiedliwy wy- 
miar pracy i płynące stąd utrzymanie dla 
rodziny. A gdyby tenże sam osobnik był lab 
stal się niezdolnym do pracy, nie miałby pra- 
wa do Życia, a przynajmniej czy nie musiał. 
by znaleść Środków utrzymania? Skoro zaś 
pracowć chce i może, i nie musi być cięża 
rem, to tem więcej należy mu się utrzyma- 
nie za pomocą pracy, do której dorósł i przy- 
gotował się. 

Również co do protekcji, odróżnić należy 
zlą od dobrej. Złą będzie, jeśli za protego- 
wanym przemawia tylko wpływ. znajomo- 
ści, kolligacje, prośba. Lecz często protekcją 
n"zywamy zwrócenie uwagi na istotne zalety, 
Świadectwa, wartość, stosunki danej jedno- 
stki. Przyjmując sługę, oglądamy się na po- 
lecenia i protekcje. 

Kmigrację autor chwali, to znów gani. Z 
uznaniem wyrazić się można o emigracji, gdy 
ją przedsiębiorą jednostki rzutkie, na pewien 
czas, z zamiarem powrotu i dla przedsiębior- 
stwa, jak się ma w części rzecz z emigracją 
ludu ze wschodniej Galicji do Ameryki, — taka 
jest objawem  społecznie-fizjologicznym. Jest 
zaś objawem spolecznie-patologicznym, jesi 
wynika z nędzy, z agitacji — lecz to idzie 
na rachunek wadliwych stosnnków spole- 
cznych ; a jeszcze więcej złą jest, gdy się 
odbywa dla sportu itp. po różnych obcych 


miastach, jak to jest w zwyczaju u klas wyż 
szych, — i to idzie na rachunek osobisty 
dotyczących jednostek. 

Na osobliwszą uwagę zasluguje ustęp, na 
str. 318 we wspomnionym zeszycie Przeglądu. 
Uważa widocznie O. Morawski za objaw spo: 
leczno-chorobliwy, że szewc, chłop, posyła 
syna do szkół średnich, ba nawet wyższych. 
„Wodziarka, która żyje z tego, że żydom 
wodę nosi mówi do chlopaka: idź do szkól, 
będziesz księdzem — nb. abyś matkę utrzy- 
mywał*, Nie powołuję się na hipotezę dzie- 
dziezności, o którąby się można spierać, ale 
na fakt, że dziecko, które mialo jakie takie 
oguisko domowe, choćby pod strzechą, mo= 
glo wynieść cokolwiek wychowania serca, 
dziecko zaś, które na ulicy lub wygonie ro 
slo, pozbawionem bylo tej pomocy. 

...Bfery szkolne kopstatnją, że szkoła bez 
pomocy oegniska domowego wychować nie 
może. Czy nie jest uotorycznem, iż ogromna 
część galicyjskich studentów domu wcale nie 
mwa, albo ma taki, od którego Żadnego wy- 
chowawczego wpływu otrzymać nie może? 
Przeciętny chłopak idrie z tobołkiem w chu- 
stce i tem, co ma najdroższego — Świadec- 
twem ubóstwa za pazuchą do gimnazjum. 
Trzebaby mu dać chleba, tymczasem zamiast 
chleba dają mu — lacing. 

Z miłosierdzia puszczają go przez egzamin 
wstępny, zwalniają od dydaktrum, które jest 
ra to, by przetrzebić kandydatów do gimna. 
zjów i, z warstw najuboższych, przepuścić 
tylko najznakomitaze indywidua, ale zaradza 
temu miłcsierdzie. Z miłosierdzia utrzymuje 
się chłopak w mieście z niczego. Umie pro- 
sió i żyć z powietrza. Potrafi mieszkać z pól 
tuzinem kolegów w ciasnym kącie iżby stró- 
ża lub rzemieślnika, nczy” się ze strzępków 
książki kolegów ; jeśli z tej nauki malo po- 
żytku, on potrafi się wyklamać; jego stan na: 
wpól żebraczy do tego go uprawia. Może i 
profesor nad nim. się zlituje. Skoro przebę- 
dzie kilka klas, juź daje korepetycje, przepi- 
suje, wysluguje się. A może mu sie uda zdo- 
być małe stypendjum, jest ich przecież tyle 
dla szkół galicyjskich! i t. d...* 

Przypatrzmy się treści tego przydluższego 
cytatu, który — ufamy — nie znużył czy- 
telnika, gdyż bardzo zajmującąco jest napi- 
sany. Otóż bezsprzecznie istnieje hierarchia 
różnych rodzajów pracy, lecz każdy z nich 
jest potrzebny dla społeczeństwa, a tem s84- 
mení nie jest hańbiący, nie uwłacza temu, 
który się nim zajmuje, i nie upoważnia do 
lexceważącego wyrażania się o szewcu, chlo- 
pie, stróżu lub wodziarzu, czem jednak — 
jak czytelnik zauważył — zdaje się tchnąć 
styl cytatu. Diaczegóżby oni nie mogli dać 
syna do szkól, nawet z zamiarem, by nauką 
dobijał się wyższego rodzajn pracy, skoro 
w domu jest niepotrzebny, lub jeżeli dom 
nie może mu zapewnić utrzymania na przy- 
szl ść? Wróviłby do domu z nauką, która 
się wszędzie przyda, gdyby miał doozżego, 
gdyby miał fabrykę, na większą skalę pro- 
wadrone rzemiosło, obszar dworski, majątki 
właśne. Ukończenie gimnazjnm jest minimum 
przeciętnego wykształcenia inie przesądza ono 
o niczem Stąd zwrócić się może uczeń w 
jakimkolwiek kieruaku. Ze zaś zwraca Bię 
przeważnie do posad urzędniczych a nie do 
innych, pochodzi z braku tych „innych po- 
sad i zajęć“, a więc z psu gega ustroju 
społecznego, a nie z jego winy. Hyperpro- 
dnkcja inteligencji w Galicji okaże się wrze- 
komą, jeśli się zauważy, że stosunkowo do 
innych krajów i ludności, Galicja jest „upo- 
śledzoną eo do ilości nrzędów i posad. Żąda- 
jąc posady na postawie stndjów, żąda jej 
kandydat, zarówno z innymi, z tytału spra- 
wiedliwości, t. zw. Justitia distributiva. . Na 
tej podstawie mają, pochodzycy z warstw niz- 
szych, stopniowo otrzymać najwyższe posady, 
nietylko w szkolnictwie, administracji, skar- 
bowości ale i w innych dzieja A h 
mogą także być, „indywiduami zoakomitemi , 
A wiary“, rS charakterem 1 
pracą“. Lecz czy te posady nie 88 delen 
i monopolem dla nich prawie niedościgłym 
Byłoby anachronizmem brobić dziś kastowo- 
ści, w myśl zasady ne sułor ulira crepid mm, 
w tem mianowicie znaczeniu, by syn „szewe 
ca“, „wodziarkić, tej sfery nie przekraczał 
i pie docierał do wyższej. Nie mam pod 2} 
ka dat statystycznych, lecz bezstronny aa 
oka przekonywa, Ż8, Inbo napozór liczb 
uczniów z warstw niższych liczebnie wydaje 
się wielką, to jednak, stosunkowo douen 
ści odnośnej warstwy, jest ona mniejszą 
liczby pezniów se sfer wyższych. Chłop wy- 
syła syna do szkoly tylko wiedy, gdy go 
proboszcz lub nauczyciel jako wybitnego po 
znali i polecili, oczywiście, jeśli przytem ro- 
dzice mogą jakkoiwiek sprostać wydatkom. 

Zresztą uczeń warstw niższych, jeśli okaże 
ałabe zdolności, odpada zaraz w klasie pierw- 
szej lub drogiej, bo choćby wytrzymał „kon: 
knra głodowy”, to jednak nie przemówi za nim 
zDsjomoŚć rodziców z profesorami, ani grze: 
czne slówka, ani Śuiadanko, ani podanie ręki, 
słowem Żadna najniewinniejsza protekcja ; 
przemawia za nim tylko zdolność i pilneść. 
Przeciwnie uczeń zamożniejszy, otrzymawszy 
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złą klasę, aż do skutku; zdyskredytowawszy 
się w jednem gimnazjum, przechodzi kolejno 
inne gimnazja, uczy się prywatnie lub chro- 
ni do konwiktów, aż wreszcie zdaje egzamin 
dojrzałości i naraz staje się zdolnym i go- 
dnym aajwyższych urzędów, 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
a 


Ks. Infułat Jan Rybarski 


dziekan i proboszcz tnchowski. 


Trafnie powiedział Zaleski o mężach śŚwię- 
tych : 


Święci Pańscy wśród ciżby chrześcijańskiej braci 
Są po Chrystusie w prostej linji ordynaci*, 


bo dziedziczą po nim ten niepojęty czar sło- 
wa i czynu, który wszystkie serca na lep 
swój chwyta, wszystkie nmysły ze sobą po- 
rywa i wszędzie wzbudza i cześć i naślado- 
wuictwo. Wielbią ludzie bohaterów wejny, 
pomniki wznoszą genjuszom polityki, wiedzy, 
albo sztuki, choć stokroć większa cześć się 
należy od narodu genjuszom serca i wiary, 
bohaterom cnoty i świętości, bo serce, wiara 
i onota narodu — to rdzeń jego życia, a wszy 
stko inne to kora i liście 

Żalobna kronika ostatnich czasów nazbyt 
często zapisuje bolesne straty takich właśnie 
bohaterów, którym miano wieszczów narcdu 
najwłaściwiej przystoi. 

Do mogi! Krasińskich, Rzewuskich, nowy 
grób nam przybył, nowa a dziwnie rzewna i 
czysta stargala się struna. Więc stojąc nad 
świeżą mogilą infułata ks. Rybarekiegn i pa- 
trząc, jak coraz puściej robi się w okolo, jak 
coraz ciszej odzywają się dźwięki wielkich 
uczuć naszego narodu, wołamy z Bobdanem: 


„Polsko! piastunko wieszczów, patrzysz kn 
[nim smutnie, 

bo Panu odnoszą swe lu- 
[tnie...* 


Bo odchodzą... 


Lecz i w smutku korzyść być powinna: 
toż należy się i ku pamięci świętego kapłana, 
należy się i ku ziomków nance, skreślić choć 
krótki przebieg jego życia, Śmierci i po 
grzebu, 

Ks. infnłat Jan Rybarski urodzony 1817 
roku w Raciechowicach w powiecie żywie- 
ckim, nkończył zwykle studja filoz ficzne i 
teologiczne we Lwowie w roku 1841, poczem 
wyslany został do Wiednia w celu wyższego 
ksztalcenia się w tychże naukach. Po zdaniu 
trzeciego już rigorosum odwolany został z 
Wiednia przez ks. biskupa Wojtarowicza, 
który poznawszy rzadkie enoty i wybitne 
zdolności mlodego kapłana, przeznaczył go 
do Tarnowa na duchownego kierownika w 
tamtejszem seminarjum, gdzie po upływie lat 
aru powierzony mu zostal urząd wicere 

tora. 

Równocześnie używał go biskup Wojłaro - 
wiog, jako najlepszego swego doradcę, po- 
wiernika i towarzysza do wizyt kanonicznych. 
Stanowisko to ks. Rybarskicgo niezmiernej 
było doniosłości, bo je zajmował w czasach 
najamuatniejszych i najtrudniejszych, o których 
nową, czarniejszą od majczarniejszych ksiąg 
napisaóby można. 

Duch józefiuizmu nurtował wówczas wśród 
duchowieństwa, stosunek rządu do kościoła 
był anormalnym, pod stopami kipial już bli- 
zki wybnch, jako owou dłngoletniej martwoty 
i demoralizacji kraju. Ks, Rybarski podów- 
czas mię jedną zażegnal burzę, nie jedną ow- 
czarnię i nie jednego uratował pasterza. W 
roku 1859 objął probostwo w Lisiej górze 
t. j. w miejscowości, która czasu pamiętuej 
„rabacji* najozynniejszy brała w niej ndzial. 
Pasterzem więc został nie owieczek — lecz 
wilków, bo bratobójców i podpalaczy. Jego 
wymowa, pelna zapału i namaszczenia, a bar- 
dziej może jego serce wielkie, gorące i nie- 
zwykła, anielska niemal słodycz charakteru 
ozdobionego wszystkiemi cnotami kapłana i 
obywatela — sprawiały w tej parafji wyzutej 
ze wszelkich nczuć iudzkich skutek tak cn- 
downy, jak wymowa i postać ks. Autoniewi- 
cza, O tyle jednak trwalszy, że ks. Rybarski 
nie kilkudniową, ale dziewięcioletnią odprawił 
tu misję, misję, która ehlubą jest najwspa- 
nialszą calego życia jego, tak dalece, że choć- 
by tylko tego jednego czynu dokonał, jużby 
sobie zaslnży! na nieśmiertelną pamięć i 
wdzięczność narodu. W roku 1868 powołany 
na gremjalnego kanonika kapitnły tarnow- 
skiej, pozostawił parafję lisiogórską w takim 
stanie, że wsie, które niegdyś były gniazdem 
sbójeckiem, wówczas dla calej okolicy najdo- 
skonalszym stały się wzorem. Jak bardzo za: 
ppo on na tem trndnem polu cnotami i 
zdolnościami swemi, najlepszym tego dowo- 


NA PSIM SĄDZIE, 


przez MICHAŁA BAŁUCKIEGO. 


3) 
(Dokończenie). 

— Więc nie będziesz już takim ? 

— Nie będę Filusiu najsłodszy, nie bę 
dę — jakem katolik. 

— Pamiętaj to sobie. A teraz chodź, nim 
spontrzegą tam, że cię niema. 

To mówiąc, pchnął nożem w Ścianę, która 
się otworzyła, i pan majster ujrzał ulicę sla- 
bo oświeconą jedną latarnią gazową, na któ- 


dem, że miasto Tuchów wysłało trzy depu- 
tacje: jeduą do cesarza, drugą do biskupa 
Pnkalskiego, trzecią do samegoż ks. Rybar- 
skiego, prosząc, by tenże zechciał objąć roz- 
leglą a zauiedbaną podówczas parafję tuchow- 
ską. 

Pelen ofiarności i poświęcenia, chciwy nieu- 
stannej pracy, podjął się tej nowej uciążliwej 
misji i porzuciwszy spokojną stallę kanon ka, 
mimo podeszłego już wisku jął się znowu e- 
wangielicznego pluga z młodzieńczym iście 
zapałem. I oral tę twardą, krzemienistą gle- 
bę, oral tak dlugo, tak niestrndzenie, zlewal 
swym potem i swemi serdecznemi łzami tak 
hojnie, aż zmięknął grunt skalisty i zmie 
niony w ziemię żyzną wydał owoc stokr. tny 
Dwadzieścia lat miłością tchnącej, apostol- 
skiej pracy, pozostawi niestarte ślady w pa- 
rafji tnchowskiej na wiele pokoleń. 

W stosunku do ks. wikarych. ojcem byl 
i bralem najlepszym, w pracy parafjalnej 
prześcigał najgorliwszych, kazania i katechi 
zacje miewał aż do końca swego apostol- 
skiego życia, a ilekroć chodziło o jakąś tru- 
dniejszą, uciążliwszą sprawę, zwykl był ma 
wiać: „ja stary, wprawiony, łatwiej to zro- 
bię*, Pokory i cierpliwości był nieporówna 
nej. Nigdy własnej nie szukał chwały, nigdy 
słowa złego nie wyrzekł o nikim, nigdy nie 
potępił nikogo, lecz owszem wszystkich tlu 
maczył, uniewinniał i bronił z taką elodyczą 
i miłością, że sprzwiedliwą nawet surowość 
nieraz rozbroić potrafił, Z natury gorącego, 
gwaltownego nawet temperamentu, umiał tak 
zapanować nad naturą, że nigdy nikt w nim 
nie spostrzegł najmniejszej opryskliwości, ani 
najlżejszegu gniewu. Królowę cnót wszystkich 
t, je miiość, po królewsku traktował. W do 
broczynności hojnym był aż do zapomnienia 
o majpierwszych potrzebach własnych. Wiele 
ubogiej młodzieży kształcił i wyc-owywał 
swem staraniem, a z wychowanków tych je 
go niejeden jnż wysokie a pożyteczne piastu- 
je urzędy, że wspomnę tylko o jednym z naj- 
ulubieńszych wychowanków zmarłego, ks. ka- 
noniku Szurmiaku. O dobroczynności Ś. p. 
ks. Rybarskiego świadczy wymownie, choćby 
ten fakt tylko, że umierając po tylu latach 
urzędowania na kanonii i probostwach, nie 
zostawił nie prócz książek i wytartej sutan- 
ny. Hojność jego i gościnność lączyła się 
zawsze z taką serdeczną uprzejmością, Że 
nikt, ktokolwiek się doń zbliżył, uie odcho- 
dził bez pociechy i nowej otuchy. Owszem 
każdy co się doń zbliżył, doznawał na sobie 
choć w części prawdy owych słów, że: 


p»».... Świętym jest na ziemi, 
Kto umial przyjaźń zawrzeć ze Świętymi*. 


(Dokończenie nastąpi). 
"NEPA: GRANE RECZ) 


Stosunki na prowincji. 


Lipnica murowana 31 grudnia. 


Nasze miasteczko aczkolwiek jedno z naj- 
starszych, pod względem finansowym jest bar- 
dza upośledzone. . Dochody po zuiesieniu pro- 
pinacji zaledwie na pokrycie bieżących potrzeb 
wystarczają, a tu trzeba było w dwóch osta- 
tnich latach wybndować rzeźnię przeszło za 
3000 zir. i nrządzić tergowicę, która 2000 
zir. kosztowała. Pieniędzy na ien cel nie by 
ło, co się więc stało, łatwo się domyślić mo 
Żna. 

Nie na tem koniec. Rada szkolna okręgowa 
poleciła przebudowanie lub wybudowanie bu 
dynku szkolnego. Sprawa tą weszła na porzą- 
dek posiedzenia Rady miejskiej. Pan Szymon 
Piotrowski, energiczny i dbały © dobro miasta 
burmistrz, przedstawił konieczną potrzebę bn- 
dowy nowej szkoły. Ks. kanonik Stanisław 
Swierczawski energicznie w tej sprawie prze- 
mówił, poczem Rada jednogłośuie wybudowa- 
nie nowej trzechklasowej szkoły uchwaliła, — 
Nastąpiia sprawa obmyśleni « funduszów na ten 
cel. Sekretarz miejski Wojciech Kuc odczytał 
przed kilkoma dniami nadeszłe pismo, iż mo- 
Żna zaciągnąć bezprocentową pożyczkę przez 
10 lat spłacaną z funduszu przez Sejm uchwa- 
lonego. Dotąd zasmucone, zajaśniały radeś:'ą 
twarze ojców miasta radością twarze ojców 
miasta. Jak wystawić, to wystawić budynek 
piękny i wygodny — wszak w nim nasze 
dzieci prawie cały rok przebywają Kosztowa 
ła rzeźnia 3000, wybudujemy szkołę przynaj 
muiej za 4000 — powiedzieli i uchwalili. — 
Spodziewać się można, iż Rada szkolna kra 
jowa uwzględni dobre i piękue chęci biednej 
gminy i wniesioną prośbę przychylnie za 
łatwi. 

Pełne uznanie oddać należy Radzie miejskiej 
za przeprowadzenie pi;knej nchwały a panu 
burmistrzowi za gorliwa zajęcie się tą spra- 
wą, a wdzięczność i podziękow nie ks. kano- 
nikowi za energiczne poparcie! 
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rej czernila się doróżka, koń ze zwieczonym 
lbem, i doróżkarz drzemiący na koźle. 

— Miadaj i jedź do domu, — rzekł Filuś. 

— A ty? 

— Ja pobiegnę obok, bo wiesz przecie, że 
nam psom dorożkami jeździć nie wolno. 

— Prawda, te magistrackie. 

— Nie nie mów, tylko Biadaj i jedź. 

Pan Tomasz posłuszny psim rozkazom, siadl 
do doróżki. Woźnica ruszył się na koźle, pod- 
niósl bat, koń podniósł leb, poruszył nogami 
i dorożka saturkotała po pustej ulicy, a Fi- 
luś biegł obok i szczekał radośnie. 


x 

4” * 
Kiedy nazajutrz rano obudził się pan To 
masz, dzień już był duży, żona jego, ubrana 
od wielkiego dzwonu w bagdadzki szal, z ksią- 


Kronika tygodniowa. 


W ostatnich dńiach lękliwie, przezornie, 
aby i Panu Bogu zaświecić świeczkę i 
djabłu ogarek, odezwały się niektóre gali- 
cyjskie i poznańskie pisma o żałobie naro 
dowej z powodu setnej rocznicy drugiego 
rozbioru Polski. Przedtem jeszcze różne 
stowarzyszenia i korporacje zastanawiały 
się nad tą sprawą. Młodzież lwowska u- 
chwaliła wstrzymać się od zabaw, toż sa 
mo uchwaliły kasyna w Przemyślu i Rze 
szowie, natomiast „Gwiazda* lwowska, 
stowarzyszenie rękodzielników i przemy 
słowców, ogłosiła wszem wobec i każdemu 
z osobna, że bawić się należy. 

Są więc dwa zdania, a właściwie trzy, 
bo trzecie drukowane mówi tak: Kto się 
chce bawić, niech się bawi, a kło.nie chce 
się bawić, niech się nie bawi. 

Z głęboką czcią i uwielbieniem uchylające 
czoła przed tem trzeciem zdaniem, jestto 
bowiem rzeczywiście ostatnie słowo w spra- 
wie wolności osobistej i zarazem najwyż 
szy szczyt niepodległości zapatrywań — zaj- 
mę się przecież tylko dwoma pierwszemi 
zdaniami, które mniej trącą wyrocznią pi- 
tyjską, a więc dla takiego jak ja zwykłego 
śmiertelnika są więcej zrozumiałe. 

Co było powodem dla młodzieży lwow 
skiej, aby przemówiła za żałobą narodową 
w b. r, nie potrzeba chyba przytaczać. 
Jak obchodzimy radośnie każdą drogą i 
wspaniałą pamiątkę narodową, tak ze smut 
kiem znowu w sercu powinniśmy rozpa- 
miętywać rocznice faktów, co kirem żałoby 
cały naród okryły. Boleśniejszego zaś faktu, 
jak drugi rozbiór, chyba w dziejach pol- 
skich nie było. Nastąpił on wówczas, kie 
dy naród skrzepił się, odrodził, kiedy naj- 
radośniejsze nadzieje przywiązywał do no 
wej konstytucji, do patrjotyzmu króla, do 
rozumu i energji swoich wybrańców. Co 
więcej same szczegóły rozbioru, haniebnej 
pamięci sejm grodzieński, nikczemność jed 
nostek służących za pieniądze wrogom i 
uchwałą swoją przystających na rozdarcie 
kraju — wszystko to było tak ohydne, tak 
upokarzające, wszystko było tak strasznym 
policzkiem danym uczciwości, patrjotyzmo 
wi, wszelkiej etyce narodowej, że jeszcze 
dziś rumieniec wstydu pokrywa oblicze te- 
go, co myślą przebiega przedstuletnie dzieje. 
Pamięć trzeciego rozbioru jadem boleści 
zatruwa serce, ale nie jadem upokorzenia 
i hańby. O losie kraju przed trzecim roz- 
błorem rozstrzygnął tylko miecz wroga, 
siła większa złamała mniejszą — mamy 
czego płakać, ale nie mamy się czego wsty- 
dzić. Owszem, rok 1794, Kościuszko, Ra- 
cławice, powstanie Warszawy i Wilna, Ki- 
liński i Jasiński, sukmana chłopska i kapo 
ta rzemieślnicza stające w obronie kraju — 
oto wspaniałe źródła dla dumy narodo- 
wej. 

A więc setna rocznica drugiego rozbioru 
powinna nas przejmować bołeścią i smut- 
kiem, a ta boleść i ten smutek muszą zna- 
leść swój wyraz w naszem zachowaniu się. 


'Kłamie zaś ten" co mówi, że można mieć 


smutek w sercu, a jednocześnie hołupce 
wycinać. 

Oświadczając się zatem w zasadzie za 
żałobą narodową, wypada mi z kolei 
przejrzeć argumenta jej przeciwników. 


Naprzód występuje zeszłoroczny frazes, 
że ze względu na Warszawę musimy być 
ostrożni, aby jej nie narazić. Darujcie łaska- 
wi panowie politycy, ale głos wasz choć 
donośny, często aż nazbyt donośny, nie 
dochodzi przecie do Warszawy, która nie 
czeka na to jak rozporządzi młodzież lwo- 
wska, a tem mniej jeszcze nie potrzebuje 
opieki „Gwiazdy” i dzienników. W zeszłym 
roku w obawie o Warszawę wydano ode- 
zwę, podpisano ją znanemi nazwiskami — 
i Warszawa przywdziała żałobę. I w roku 
bieżącym postąpi ona jak sama zechce, nie 
pytając o pozwolenie mamy i taty we Lwo 
Wie. 

Drugi argument: nie powinniśmy płakać 
i narzekać, ale przeciwnie okazać, żeśmy 
silni, żeśmy nie upadli na duchu, bo smutek 
osłabia ciało, bo kto rozpacza ten niezdol 
ny jest do czynu. Więcej zdawkowego fra- 
zesu nawet za pomocą konkursu uzyskać- 
by się nie dało. Kto mówi o płaczu i roz- 
paczy? Drugi rozbiór nie nastąpił wczo 
raj, mieliśmy już sto lat czasu, aby zgo- 
dzić się z tym faktem, nie dając naturalnie 
w przyszłości za wygranę. Czyż autorowie 
frazesu sądzą, że postawimy na rynkach 
łzawnice, posypiemy głowy popiołem i bę- 
dziemy tarzać, się w prochu przykryci wło- 
siennicami? Podsuwać taki zamiar zwolen- 
nikom, żałoby, toć gruba naiwność a jeszcze 
większa naiwność sądzić, że siłę ciała i 
ducha manifestuje się skakaniem po po- 
sądzce balowej. O, jeżeli o tę siłę idzie, toś: 
my silni jak nikt na świecie. My tańczyliś- 
my na weteranów 1831 r., myśmy wytań- 


żką do nabożeństwa wybierała się z dziećmi 
do kościoła. Widząc, że się obudził, zbliżyła 
się do łóżka, stanęła nad mim i kiwając glo- 
wą z politowaniem odezwała torem wymówki: 

— Oj, ty pijaku jakiś! 

— Ale bo nie wiesz Kundusiu, gdzie by- 
lem — zaozął tlómaczyć się pan Tomasz. 

— Ładnie się spisałeś, niema co mówić — 
ciągnęła dalej reprymendę pani Tomaszowa, — 
w takie święto nroczyste, majster, obywatel... 
w podlej knajpie. 

— Ale gdzież znown? To nie nie wiesz 
Kundnsiu kochana. 

— Jakto nie wiem? Przywieśli cię pijane- 
go jak Belę. 

— Kto przywiózl? 

— A ozy ja wiem? — Pewnie takie pija- 
ki, jak i ty. 

— To mie mie wiesz — rzekł z powagą 


a 


czyli pomnik Miekiewicza, my tańczymy . .. 
na zjazdach naukowych. Gdyby Polskę wy- 
tańczyć można, tobyśmy ją już mieli od mo- 
rza do morza, 

Argument trzeci pozornie najsilniejszy : 
przez ustanie zabaw zaszkodzimy przemy- 
słowi krajowemu. 

Otóż tu się porozumieć potrzeba. 

Zwolennikom żałoby, o ile sam do nich 
należę i o ile zdania ich słyszeć mi się dało, 
idzie o żałobę, że tak powiem publiczną, 
a nie prywatną. Idzie im o zachowanie pe- 
wnej miary, pewnej powagi, o nieciskanie 
się w oczy.szałem karnawałowym. Jeżeli ci 
piękne dziewczę, koniecznie do życia po- 
trzeba unosić się w ramionach mężczyzny 
po woskowarej posadzce, to użyj sobie tej 
rozkoszy w domu, u znajomych, ale po- 
wstrzymaj się od niej w publicznej sali ba 
lowej. baw się, ale nie afiszuj się z zaba- 
wą — bo w setną rocznicę najboleśniejsze 
go dla nas faktu trzeba przynajmniej za- 
chować ową miarę, o której mówiłem. 

Dajmy na to, przeciwniku żałoby, że dziś 
wypada smutna rocznica tycząca się twej 
własnej osoby. W tym dniu przed dziesię 
ciu czy pięciu laty straciłeś ojca lub matkę, 
żonę lub dziecko. Byłbyś przesadny zape- 
wne, abyś zamknął się na dzień cały w po- 
koju, załamywał ręce i łzy ronił do pół- 
nocy — ale, jak ci się zdaje, czy poszedł- 
byś z lekkiem sercem na bal publiczny lub 
na wesołą przyjacielską pogadankę, czyby 
w takim wypadku w sercu twojem nie ode- 
zwało się uczucie pewnego rozbratu z wpo- 
jonemi od dzieciństwa zasadami, czyby przed 
oczami twojemi nie stanęło widmo owej 
ukochanej osoby, której strata rwała ci serce 
w kawały? A dalej: coby pomyśleli o to 
bie ci, co smutną twą rocznicę zapamię- 
tali? ; 

Naród jest wielkim człowiekiem. Posiada. 
on ludzkie uczucia, ludzkie radości i. smu- 
tki. A więc... . 

Jeżeli zaś damy w r. b. pokój publi- 
cznyrm zabawom, to jakaż to będzie strata 
dla krajowego przemysłu? Policzmy, bo 
na co blaga, kiedy można mieć pizypu- 
szczalne cyfry. 

Weźmy Kraków. Przecięciowo mamy trzy 
bale publiczne, na każdym zaś po 800 osób. 
Takich dam, co toaleta ich kosztuje 200 
lub 300 złr. mamy trzy, cztery, pięć — i 
toalety te są zazwyczaj sprowadzone z z a- 
granicy. Przecięciowo każda przedstawi- 
cielka płci pięknej wydaje na bal 20—50 
złr, — każdy zaś „brzydak* (a tych jest 
więcej) 5 - 20 złr, A zatemiprzypuśćmy że 
licząc przecięciowo pu 25 złr. od osoby na 
każdy bal (25x300) wydajemy 7500 zir. — 
czyli na trzy bale 22,500 złr. 

Z tego potrąćmy cenę biletów koło 4000 
złr. Potrąćmy dalej restauratora (boć je- 
dzenie przemysłem nazwać trudno) 5000 
złr. Pozostanie nam 15000 złr. 

Przedewszystkiem są rozmaite części ubra- 
nia, które i tak musiałoby się nabyć, jeżeli 
nie w dzień balu, to w tydzień, we dwa 
tygodnie po nim. Policzmy na to tylko 
2000 złr. 

Z pozostałych 13,000 złr. pójdzie za gra- 
nicę (a poszło już co za wina i zamorskie 
przysmaki) co najmniej część trzecia, boć 
materyały na damskie np. stroje (i prawie 
na wszystko) płyną z zagranicy. Żostaje 
więc dla przemysłu krajowego 9.000 
złr. Z tego zarobią przemysłowcy i ręko 
dzielnicy 3 tysiące reńskich, (resztę wezmą 
tysiączni dostawcy materjałów). Liczmy więc 
tych, co utargują na stu, a przecięciowo 
każdy z nich zarobi na balach 30 złr. Do- 
breć to, zapewne, — ale gdyby tego i nie 
było, czyż możnaby mówić o wielkich 
stratach krajowego przemysłu? 
Nie szastajmy frazesami, a obliczmy raczej 
co zarabia zagranica na balach ga- 
licyjskich, jaką stratę ekonomiczną kraj na 
jej korzyść ponosi. Bo u nas samych eko- 
nomicznej straty być nie może żadnej: je- 
den wyda. drugi zarobi. Ucieszy się nieco 
magazynierka i restaurator, ale srogo od- 
czuje ich zarobek ojciec dwóch córek na 
wydaniu, lub mąż żony bawiącej się i ba- 
wić chcącej. Gi przeklinaja bale, a tylko 
zakład zastawniczy przy Kasie Oszczędno- 
ści większy ma obrót, — większy też obrót 
mają i lichwiarze. 

Tak się przedstawia strona ekonomiczna 
żałoby narodowej. A zatem 

A zatem proszę o inne argumenty. 


Kustmiere Bartoszewicz. 


Kronika zamiejscowa. 


AZ 


KURIER PROWINCJONALNY. 


0S" Między Kołomyją i Czerniowcami, pociąg 
osobowy, idący w kierunku Lwowa, z powodu 
zasp_śnieżnych stał w nocy z dnia 4 na Š b. 
m. przeszło cztery godziny w polu. 


pan Tomasz i chciał żonie opowiedzieć całą 
historję z tym psim sądem, ale się wstrzy - 
mal raz dlatego, że możeby mu nie uwierzyła 
a powtóre, że nie wiedział, czy mu wolno 
zdradzić tajemnice tego sądu. Chcial poradzić 
się Filusia i dlatego spytał żony: 

— A gdzie Filuś ? 

— A śpi także nieprzymierzając, jak jego 
pan. Możeś i jego spoil. 

— Kundusiu | daj pokój, bo gdybyś ty wie- 
działa — sluchaj, Filuś musi dziś dostać su- 
ty obiad, kiełbasy, ile zechce 
miesz ? 

— Jeszcze czego? żebym psa kielbasą kar- 
miła... niedoczekanie jego. 


— Kundusiu, nie mów tego, bo gdybyś 
ty wiedziala, coś ty winua temu psu i ja... 
Tu urwał, bo w tej chwili Filuś wylazł z pod 
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* Ze Stanisławowa donoszą nam, że w dniu 
4 bm. przy 20 mrozu padał deszez obfity. Dnla 
następnego Renm. wykazywał 199 niżej zera. 


KURIER POZNAŃSKI. 


* Siostry Elżbietanki w Gdańskn pielęgno- 
wały w ubiegłym roku 152 chorych, między 
tymi 91 katolików, 50 ewangielików i 11 tn 
żydów. Czuwań n'cnych było 781. Nadto ma- 
ją Siostry nadzór nad Towarzystwem katcli- 
ckich służebnie, których liczba wynosi 300. 
Sióstr było 8 a w końcu roku przysłano dzie- 
wiątą do pomocy. — W wilią Nowego Roku 
zmarł w Gdańsku w 76 rokn życia radca 
konsystorjalny Hevelke, potomek owrgo 
Heweliusza, który to jako astronom gdań- 
ski, w nznaniu zasług tegoczeBnego króla pol- 
skiego Jana Sobieskiego, znaną konstalację 
gwiazd na niebie nazwał „tarczą Sobie- 
skiego“. 

* W dniu 28 grudnie r. z. w Bydgoszczy, 
nastąpiło zawiązanie Towarzystwa katolickich 
nanczycieli, Zebrało sią przeszło 50 nauczy. 
cieli z miasta i okolicy i kilku księży. Nade- 
szły też powinszowania z Westfalji, Sląska i 
z Żachodnieh Prus. Wysłano telegramy do 
ministra oświecenia Bcssego do Berlina i ks. 
arcybiskupa Stablewskiego. Główny wykład 
miał p. Kuczyński z Nakła o potrzebie Tuwa- 
rzystwa nauczycielskiego. Przedłożone ustawy 
przyjęto. 


KURIER WARSZAWSKI. 


* W tygodnin bieżącym, na placu wyścigo- 

wym odbędzie się pierwsze polowanie na dzi- 
ka x OBzczepami. Grono zaproszonych myślie 
wych przybędzie konno, bez broni palnej, za- 
opatrzone jedynie w oszczepy. Ogary i taksy 
A. hr. Berga, mają stanowić pojedynka, prze- 
znaczonego na pierwsze polowanie Potem od- 
będzie się Bzereg innych polowań na zające 
1 daniele. Obsenie, w stajniach na placu mo- 
katowskim, przygotowane są dwa dziki, do 
80 danieli i kilkadziesiąt zajęcy. W zabawie 
tej myśliwskiej wezmą też udział damy. Dzik, 
który będzie szezuty na pierwszem polowaniu, 
podczas odbytych z nim prób, okazał się bar- 
dzo złośliwym i niezmiernie ciętym. 
1 * Donoszą z Warszawy, że z rozporządzenia 
kuratora okręgu naukowego Apuchtina, naczel- 
nicy dyrekcji naukowych zażądali pozwolenia 
rewidowania seminarjów duchownych. Wedle 
konkordatu tylko biskupem służyło doiąd to 
prawo, Żądanie więc dyrektorów jes. nowam 
bezprawiem. 


KURIER WIEDERSKI. 


* Z Tryestu donoszą, że bora, która z całą 
wściekłością szalała tamże w ostatnich auiach, 
była przyczyną 50 wypadków, pomiędzy któ- 
rymi jest wiele ciężkich. Statki Lleyda, które 
miały w dniu 3 b m. opuścić tutejszy port, 
musiały zostać wstrzymane. 

* Pojawiły się znów fałszywe dz'esięcio rèfi- 
skówki, które w tekscie węgierskim noszą pod- 
pis „A. Moser“ zamiast „Moser A.“ i moro- 
gram „0. U. B.“ zamiast „O. M. B“. 


KURIER PARYZKI. 


* Według wiadomości tutaj nadeszłych, zdro- 


| wie księżnej Małgorzaty Orleańskiej, żony księ- 


cia Władysława Czartoryskiego, znacznie Bię 
polepszyło. Pacjentka przebywa obecnie w San- 
Remo, 


KURIER PETERSBU" GSKI. 


* Car zarzą lzi? publiczne rabuty przyimuso» 
we w guberniarh rosyjskich, dotkniętych gło: 
dew, Kierownikiem rych robót jest general 
Anenkow. 

* Ks. Meszczerski, wydawea Gyaźdanina 
skazany został na miesiąc aresztu, za obrazę 
w Bwem piśmie urzędników w Siemiuńczyńsku. 


ZE YE aa. 
KRONIKA WOJSKOWA. 


* W tych czasach ma przybyć do Rosji kil- 
ku ofi:erów szwedzkiej marynarki w celu wy- 
uczeuia się miejscowego języka. Dla tego celn 
wyznaczył król Oskar II 9.000 korun z fan- 
duszów ministei jam marynarki. Władze roByj= 
skie wyznaczą Szwedum jako miejsce przeby- 
wania któreś z miast, leżących w głębi krajn. 


A E ROK TREOZKZYYSCJ 
KRONIKA EKONOMICZNA. 


* Finansowe konferencje odbywają się ob:= 
enie w Budapeszcie między prezydentem mi 
nistrów dr. Weckerle, grupą Rothszildów i zna- 
nym domem Bleichroederów w Berlinie. Tre- 
ścią obrad są ostąteczne waranki konwersyj 
ne. Bleichroederów zastępują : tajny radca 
Schwabach i Hansemann. Grupę Rothszildów 
margrabia Pallavicini i dyrektor Kornfeld, — 
Dyrektorowie węgierskiego banka kredj towe: 
go biorą także współudział w obradach. Po 
uporządkuwanin sprawy konwersyjnej z Ban- 
kiem węgierskim. przystąpią przedstawiciele 
grup powyższych do obrad z austrjackiem 
ministerstwem finansów. 


l 
lóżka, podniósł leb do góry i spojrzał na 
swego pana. 

— Nie bój się Fiłuś — nie powiem ani 
słowa. Jak sekret, to sekret! 

I nie zdrzdzil przed żoną tajemnicy psiego 
sądu, ale słowa danego Filusiowi dotrzymał 
święcie. co do joty. I dla żony i dla dzieci 
i dla służby i dla Filusia byl od tego czasn 
taki dobry, że do niepoznania, a dla psów 
był odtąd ze szczególniejszem usranowaniem ; 
ledwie im się nie klanial na ulicy, jak jakiemu 
dygnitarzowi, a gdy słyszał którego z nich szcze - 
kającego na jakiego przechodnia, uśmiechał 
się znacząco i patrząc na Filusia mówił: 

— Prawda Filuś, my już wiemy, co to 
znaczy ? 


KONIEC. 


Lwów w cyfrach. 
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Zreorganizowane przed dwoma laty miejskie 
biuro statystyczne wystąpiło onegdaj z*d rugim 
rocznikiem swoich » Wiadomości<. W przedmo- 
wie do nich, obecny kierownik biura, dr. Ka- 
zimierz Ostaszewski-Barański, wykazuje trudno- 
ści, jakie przy tej pracy trzeba było pokonywać. 
Z czasów przed r. 1889 materjał statystyczny 
był bardzo skąpy, musiano go więc dopiero te- 
raz zbierać, chcąc odpowiedzieć wymogom dzi- 
siejszej nauki i oprzeć badania współczesnego 
stanu rzeczy na gruncie retrospektywno-porów- 
nawczym. Statystykę dobroczynności publicznej, 
statystykę przemysłu i handlu zastał dr. 0.-B. 
dopiero w zawiązku; szczegółowy program dwóch 
ostatnich działów będzie przedmiotem oceny przez 
osobną ankietę. Tymczasem ograniczono się do 
podania w niniejszym roczniku dat najważniej- 
szych, które dotyczą naszej ludności przemysło- 
wej i handlowej: nawiasem mówiąc, pierwsze 
lo studjum uwzględniujące płeć i wyznanie za- 
robników samoisinych. Również statystykę mie- 
szkań zestawiono na razie w ogólnym zarysie 
na sześciu tablicach. 

Nadto znajdujemy w omawianej pracy zo- 
brazowane cyfrowo: sprawy sanitarne, policyjne, 
szkoły wyższe i średnie i budżet gminny, tra- 
ktowany, w możliwej ze względu na materjał, 
paraleli z budźełami innych stolic. Wszystkie 
te działy obejmują okres mniej więcej dziesię- 
cioletni, od roku L880 do 1890. Rozpoczyna je 
wykaz ruchu ludności we Lwowie przez ciąg 
roku 1891 i pierwszą połowę ubiegłego. Zanim 
pozwoluny sobie zrobić kilka uwag o tej sta- 
rannie dokonanej a z wielu wzgjędów bardzo 
zajmującej i pozytecznej pracy, sprubujemy za- 
znajomuć czytelników naszych z jej treścią, a 
przynajmniej z najciekawszymi jej ustępami. 

Rzućmy tedy okiem najpierw na rubrykę: 
Małżeństwa. 

W rokn 1891 zawarto ogółem 1,276 mał- 
żeńsiw, a z zestawienia z danemi lat poprze- 
dnich pokazuje się, iż liczba małżeństw, jak- 
kolwiek niezbyt znacznie, z roku na rok w mie- 
ście naszem wzrasta. 

W większej części wypadków obie strony, 
tj. mężczyzna i kobieta, lezyli po lat 24 do 30, 
a przeważną część związków małżeńskich trwa- 
ła od 11 do 30 iat. 

Urodziło się w r. 1891 w ogóle 4.833 dzieci, 
tj. na 1.000 mieszkańców 33'72. Płodność pod- 
niosła się w przeciągu dziesięciolecia o 4:24 proc. 
a z dziećmi nieżywo urodzonemi o 6:22 proc. 

Z ogółu 4.592 żywo urodzonych dzieci było 
62:50 proc. ślubnych, 3750 nieślubnych. 

W całem dziesięcioleciu 1851—1890 naj- 
gorszem pod względem śmiertelności był rok 
1890, a powodem tego była influenza. W roku 
tym zmarły 4.267 osób, tj. o 542 więcej, niż 
umierało przeciętnie w ostalniem dziesięcioleciu ; 
w r. 1891 zmarło 3.972 osób, zawsze jeszcze 
więcej o 247 osób, niź przeciętnie w latach 
1881—1890, ale to się po części lłomaczy 
„wzrostem iudności, Na 1.000 Indzi w r. 1590 
umarło 3385, w r. 1891 tylko 30 66. 

W ogólnej cytrze zmarłych reprezentują męż- 
czyżźni 5106 proc, kobiety 4:8:94 proc.; jestto 
prawie ten sam slosunek, jaki zachodzi między 
żywo urodzonemi (mężczyzn 51-30, kobiet 48-70). 

W przeciągu lat 10 (1880—1890) popeł- 
niono Ogółem 323 samobójstw. Przeciętnie ro- 
eznie zabijało się 26'4 mężczyzn i 59 kobiet, 
BU proc. zabijało się przez zastrzelenie, dalej 
przez powieszenie i olrucie. Kobiety głównie się 
truły. Z ogółu samobójców prawie 50 proc. sta-. 
nowili ludzie młodzi w wieku 2i do 25 lat. 
Podczas kiedy jednak przeszło 50 proc. samo- 
bójców płci męskiej odbierato sobie życie w 
wieku 21 do 2ò lat, to wśród kobiet cyfra la 
rozkłada się prawie równomiernie na lata 16 do 
50; największa liczba wypadków u kobiet przy- 
pada na wiek 26—30 lat, od lat 41—45 nie 
ma żadnego. 

W przeważnej cz,ści powód samobójstw just 
niewiadomy. W latach 1889—1891 tylko w 28 
wypadkach podano go że ścisłością, z tych w 
10 razach powodem samobójstwa był obłęd u- 
mysłowy, w 5 niepowodzenia maierjalne, w 4 
opilstwo, w 3 niezguda małżeńska, w 2 udrę- 
czenia służbowe, w 2 zawód w miłości, w 1 
pojedynek, w 1 obawa kary. 

Ruch ludności w pierwszej połowie roku 
1592 przedstawia się w streszczeniu następu- 
jąco: Małżeństw zawarto 566, tj. zupełnie tyle, 
ile w 1 półroczu roku poprzedniego, nrodziło 
się zaś ogółem 2.540 dzieci, tj. 0 58 więcej niż 
w 1 półroczn 1891 r. Zmarło w tym czasie 
osób 1.961, tj. o 128 więcej, niż w roku 1891 
(w 1 półroczu); mężczyzn zmarło 1.031, kobiet 
930, z czego 1.490 przypada na chrześcijan, 
471 na izraelitów. 

Rozdział trzeci traktuje o sprawach zdro- 
wotnych miasta Lwowa. lak zwana służba zdro- 
wia składa się tu z fizyka miejskiego, 7 lekarzy 
miejskich, chemika i 2 weterynarzy. Pod wzglę- 
dem stosunku liczebnego lekarzy do publiczności, 
Lwów posuwa się naprzód dosyć znacznie, gdy 
bowiem w r. 188U zajmował w szeregu 32 wię- 
kszych miast w Austrji miejsce 14, w r. 1889 
posunął 'się już na miejsce 9, a wobec tego, Że 
Lwów nie posiada fakultetu medycznego, iakt 
ten jest godny zanotowania. 


Ogółem ż końcem 1891 r. było we Lwowie, 
lekarzy 138, chirurgów 28, akuszerek 278, we- 
terynarzy 16. Zajęcia stałe, urzędowe miało le- 
karzy 64. 

W ciągu dziesięciolecia 1880 -1891 leczo- 
no we wszystkich szpitalach lwowskich razem 
122.627 osób. 


Stalystyka policyjna, wskutek niedość sta- 
rannie dotąd gromadzonego malerjału przez dy- 
rekcję policji, pozostawia nieco do Życzenia. 
W roku 16891 aresztowano ogółem 10.123 osób, 
najwięcej za kradzież, bo 188 proc, za wa 
częgę — 16'6; dalej idą aresztowania za pi- 
jaùsıwo i burdy uliczne. W zimie aresztowania 
za kradzież trafiają się najczęściej. 

We wszystkiech zakładach dobroczynnych, 
których jest ogółem 15, opiekowano się w 1891 
roku 1756 osobami, z tego 732 mężczyzn, 
1U24: kobiet. 


Wydatki gminy m. Lwowa na cele dobro- 
czynności publicznej są dosyć małe w stosuuku 
dó ogółu wydatków, wynoszą 4—6 proce. pod- 
Czas gdy w innych miastach slanowią 7—16 
proc, W r. 1890 wyniosły 75.347 zł, W ochron- 
kach przebywało w 1891 roku 1242 dzieci. 


Podrzutków ogółem w tym roku było 25; 
chłopców 9, dziewczynek 16, przeważnie w 1 
roku życia. 

Po raz pierwszy występuje biuro statysty- 
czne 4 próbą stalystyki przemysłu i handlu; 
miejskie biuro statystyczne pragnie ten dział 
slatystyki rozszerzyć w przysztości i w tym celu 
wypracowało program, iuajacy być przedmiotem 
obrad ankiety, o której już wspominalismy. 
Samoisinie zajętych w handlu i przemyśle w L 
połowie 1892 roku było 3043 chrześcian, izra- 
eltów zaś 4201; w:luj cylize 5587 mężczyzn, 
1707 kobiet. Ludność przemysłowa Lwowa wy- 
nosi ogółem 11.440 osób. 

Ruch pocztowy we Lwowie jest znaczny. 
W r. 1891 wystfano ze Lwowa 13,622.656 prze- 
syłuk, zaś przyszło do Lwowa 10,405.090. Tak 
ruch pocztowy, jak ielegraliczny w ostatnich 
czasach wzmaya się bardzo widocznie. 

Gdy w r. 1888 n. p. wysłano kart koresp. 
633.888, w r 189i wysłano ich 2,191.984, 
gazet zaś w r. 1888 tylko 1,509.907, a w r. 
1891 już 8,681.646. Depesz telegralicznych na- 
dano we Lwowie w r. 1892 — 110.712, przy- 
było zaś do Lwowa 127.830. 

Telefon, który funkcjonuje dopiero od roku 
1884, wchodzi coraz więcej w użycie. W roku 
1885 zanotowano zaledwie 42.466 rozmów; w 
r. 1891 już 676.000. Dochodu przyniosły tele- 
fony w r. 1891 ogółem 28,538 zł.; rozchodu 
było 16.000 zł. 

Jedną 4 najbardziej ialeresujących rubryk 
stanowi budżet in. Lwowa (1883 — 1890), w po- 
równaniu z Wiedniein, Pragą, Urazem, Bernem, 
Krakowem i Gzerniowcaimi, przyjmując jako prze- 
ciętną cyfrę ludności Lwuwa za rok 1890 — 
118.692, (Krakowa 70.805, Wiednia 776.789). 
Z zestawienia budżetu wymienionych miast wy- 
nika, że Lwów chyl się w tym względzie ku 
miastom muiejszym Długów ma Lwów najmniej 
i stosunkowo niezwykle mały, gdy Graz, naj- 
mniej obdłużone uuasto 4 wymienionych, miał 
w r 1857 długow 1294, Lwów w tym czasie 
miał zaledwie 2776. O ile z jednej strony jest 
to znakiem pomyslnego stanu funduszów miej- 
skich, o tyle z drugiej można w niem upatry- 
wać i ujemne strony, skoro obdłużenie miast 
innych nastąpiło prawie wyłącznie w celach 
inwestycyjnych. 

Dochody m Lwowa wynosiły w 1890 roku 
3,242,681 zł; od roku 1883 wzrosły one o 
1.627,067 zł. 

Z rozdziału »Oświatą<, dopiowadzonego po 
rok 1800, wyjmieimy następujące szczegóły; 
przeciętnie uczęsacza we Lwowie 56V/, na wy- 
dział prawny, 31%, na wydział teologiczny, 
13 proc. na lilozolję. W stosunku do przeciętnej 
cyfry całej monarchji uczęszcza u nas -- 198 
na teologię, + 161 na prawo, ++- U6 na 
lilozolję. 

Brak wydziału medycznego we Lwowie czuć 
się daje dotkliwie: w roku L890 n. p. w uni- 
wersytetach austryjackich było 2,826 Polaków, 
z tego we Lwowie i w Krakowie 1,911, w in- 
nych miastach 415, z której to liczby 380 u- 
częszczuło na medycynę. 

W ogóle nu uniwersyletach austryjackich 
Polacy stanowią 154 do 169 proc. Rnsini zaś 
3'8 do 41 proc. 

Go do politechniki, lo liczba uczniów na 
wydziale inżynierji stale się zmniejsza natomiast 
na wydziale mechaniki wzrasta. W r. 1890 sto- 
sunek narodowości polskiej i ruskiej był nastę- 
pujący: Polakow było Y3.4: proc, Rusinów 5.1 
proc. Przeciętnie GU prot. ua politechnice przy- 
pada na uczniów narodowości polskiej 4 pod 
zaburu rosyjskiego. 

W szkołuch średnich wypada przeciętnie na 
jednego nauczyciela w przeciągu roku 182 u- 
czniów, na LOU zaś uczniów po zdaniu matury 
przecięlule na wydział teologiczny zapisuje się 
21, prawniczy 36, medyczny 19, lilozoliczny 8, 
techniczny 1, na inne wydziały 18. 

W seminarjach nauczycielskich dla obu płci 
na 100 uczniów przypadało mężczyzn 47, ko- 
biet 53, z tego Polaków 70, Rusinów 30. 

Liczba stowarzyszeń wynosi we Lwowie 
262, z czego 170 chrzescijańskich, 87 na ży- 
OSRAM Pomiędzy chrześcijańskiemi jest pol- 


KURJER POLSKI 


skich 149, 
skich 1. 

Polityczne stowarzyszenia istnieją tylko 3: 
z tych 2 ruskie, 1 polskie. Pod względem sto- 
warzyszeń politycznych stoi Lwów w Austuji na 
miejscu 13. 

Towarzystw dobroczynnych daleko więcej 
jest izraelickich, niż chrześcijańskich. 

Przystępujemy do ostatniego rozdziału: Wła- 
sność nieruchoma. Pod względem administracyj- 
nym dzieli się lwów na 5 okręgów,  powierz 
chniu miasta wraz z Jałowcem wynosi 5559-8 
morgów, obwód miasta 45 kim, t. j. 5'9 mil. 
Powierzchnia zabudowana wraz z podwórzami 
wynosi 4:90 morgów, dróg, ulic i placów 277 m. 
plantacyj miejskich 158'4 m. Długość ulic i 
dróg daje 106 klm, długość kanałów 235 km. 
rurociągów 43 km, drutów telefonicznych 670 
km., tramwaju 5'6 km., kolei państwowych na 
terytorjum lwowskiem 10422 km. Ulice i placów 
jest ogółem 275, studni publicznych 235 

Wody dostarczają wodociągi na dobę ma- 
ximum 2.245,000 litrów, minimum 2.000,000. 
Domów ogółem w r. 1890 było 332,2 z 
czego 146 ginachów publicznych (kościołów, 
urzędów etc.) Przeważna liczba domów, bo 
477 proc. zajęta była przez 6—30 osób; 
40'8 proc. przez 31— 100, renta przez mniej 
niż 5, lub więcej niż 100 osób. 
Domów parterowych liczono 1,505, dno 
pistrow yeh 735, 2-p. 779, 3- p. 260 %-p. śl, 
<p 2. 
W chwili spisa było we Lwowie 26.130 
mieszkań, a 69.160 ubikacji. Na 100 ubikacji 
(pokojów, gabinetów i t. d.) wypada ogółem 27 
kuchni, t jj i kuchnia na 35 ubikacji! 
Daje to obraz wygody mieszkań lwowskich, 
naturalnie w najujeimniejszem tego sitowa 4na- 
czeniu. 116 mieszkań zajmowało więcej niż 20 
osób, z tych było 11 o jednym pokoju, 422 o 
dwóch pokojach, natomiast były 4 mieszkania 
o 11 do 20 pokojach, zajęte tylko przez jedną 
osobę, 
Pod względem zaludnienia zajmuje Lwów 
szóste miejsce z rzędu w państwie austryjackiem, 
gdy Kraków zajmuje drugie, a Praga pierwsze, 
Na 1 klm. kwadr. w r. 1890 wypadału we 
Lwowie 3,999 mieszkańców, w Pradze 13.236, 
w Krakowie 5.944, w Wiedniu 7.638. 


ruskich 21, niemieckich 4, cze- 


Ogółem ludność cywilną w d. 31 grudnia 
1890 obiuczanu na 119.352 głów. 

Ogólna suma czynszów z domów wynosiła 
4.303.459 03 zł. (t) 


W kwestji telefonów. 


Abonenci teleitonów we Lwowie zajmują się 
obecnie żywo i roztrząsają gorąco kwestję upań- 
stwowienia tych telefonów, sprawa ia vowiem 
istotnie jest ważna z powodu podwyższenia opłat. 
Dyrekcja pocz ti telegrafów rozsyła naslępu- 
jące ogłoszenie do dotychczasowych abonentów : 

Należytość stacyjna (ża dostarczenie i utrzy- 
manie aparatów) 30 złr. Nalażytość za łączenia 
(przy rozmowie ź lunymi uczesinikami) 20 ałr. 
Razem 5U zu. Natomiast ma każdy uczestnik 
sieci Lelelomicznej, w myśl $ 9. lt a. mżścić 
należytość budowiuną, jaka według długości jegu 
nij telefonicznych wypada. Według zapisów 
książkowych dotychczasowego kierownictwa ru- 
chu lwowskiej sieci telefonicznej za używane 
linje należytość budowlana wynosi od 100 do 
60U złr. W myśl rozporządzenia ministerstwa 
handlu % dnia 17. listopada 1692 pozostawia 
się każdemu do wyboru, czy wyż pomienioną 
kwotę natychmiast w całej wysokości, — czy 
w pięciu równych rocznych ratach, — czy też 
ratamı w ten sposób uścić zechce, że należy- 
tość abonamentowa w dotychczasowej wysokości 
tak długo pobieraną będzie, aż cała należylość 
budowlana różnicą między tą należytością abo- 
namentową a wyż podaneini należytosciami: sla- 
cyjną i za łączenia, zupełnie pokrytą będzie. 
Nadmienia się przylem, że nułeżyłość budowlana 
w każdym ruzice, w cule) wysosości zupłuconą 
być musi, nawet w ruzie, yayby wonchi po 
źntej od uczestnictwa w swoi telefonicznej 
ustąpił ; oraz, że jakiekolwiek zniżenie tej na- 
leżytości bezwarunkowo miejsca mieć nie może. 
Według $ 21. rozporządzenia o telelouąch z dnia 
7. października 1887 wszelkie opłaty roczne, a 
więc należylości stacyjne i za łączenia, ewentu- 
alne wynagrodzenie za utrzymanie aparatów do- 
datkowych, wreszcie w razie spłaty ratalnej także 
przypadająca należytość budowlana, winne być 
opłacane półrocznie z góry, w pierwszej połowie 
miesięcy, stycznia i lipca każdego roku w kasie 
dyrekcji poczt 1 telegratów we Lwowie. Należy- 
tości, któreby w powyżej oznaczonych terminach, 
t. j do 15. stycznia i 15. lipca kazdego roku 
zapłacone nie zostały, będą zau pomocą zleceń 
pocztowych ściągnięte. Gdyby zaś p. t. uczestnik 
sieci telefonicznej, takiego zlecenia pocztowego 
nie przyjął, względnie uwzględnić nie chciał, 
uważane to będzie jako wypowiedzenie ucze- 
sinictwa. Dla ustalenia stosunku prawnego mię- 
dzy p. t. abonentami sieci telefonicznej a Zaizą- 
dem poczt i telegrafów, dołącza się jeden egzem- 
plarz odpowiedniej deklaracji, w której ustępy 
nie odpowiadające życzeniom czyimś przekreślić 
i takową — po ewenlualnem dodaniu uwag lub ' 
życzeń, w deklaracji nieprzewidzianych i zaopa- 
trzeniu datą i podpisem, zaraz dyrekcji poczt i | 
telegratów odesłać należy. Bliższych szczegółów 


i wyjaśnień zasięgnąć można ustnie w oddziale 
technicznym dyrekcji poczt i lelegrafów w go- 
dzinach urzędowych. 

Oprócz tego ogłoszenia załączono następu- 
jąeą deklarację : 

»Na skutek wezwania dyrekcji poczt i teje- 
grafów we Lwowie z grudnia 1892 r. 1. 54446, 
oświadczam niniejszem, że z dniem 1. stycznia 
1893 wypowiadam dalsze uczestnictwo w sieci 
telefonicznej; że także od i. stycznia 1893 na- 
dał uczestnikiem sieci telefonicznej pozostaję; 
że przypadającą według $ 9. lit. a. rozporządze- 
nia o telefonach z 7. października 1687 nale- 
żytość budowlaną w pełnej, podanej mi wyso- 
kości natychmiast, a najdaiej do 15. stycznia 
1893 zapłacę; w 10 półrocznych równych ra- 
tach, począwszy od 1. stycznia 1893 uiszczę; 
ratami w ten sposób uiszczać będę, iż dotych- 
czasowa należytość abonamentowa w niezmie- 
nionej wysokości tak długo ma być pobieraną, 
aż przypadająca należytość budowlana różnicą, 
MAC tą należytością abonamentową w $ 9. 
li. b. i d. pomienionego rozporządzenia o tele- 
aAA należytością za stację i za łączenia, po- 
krytą będzie; że poddaję się tak postanowieniom 
rozporządzenia o telefonach z 7. października 
1887 jak też wszystkim rozporządzeniom jakie 
co do prawnego stosnnku między zarządem poczt 
i telegrafów z uczestnikami sieci telefonicznej, 
każdocześnie obowiązywać będą.« — Uwaga: 
ustępy nie odpowiadające życzeniom abonamen- 
tów, należy przekreślić atramentem. 

Pisma nasze wobec tego zajęły się żywo 
sprawą wiedeńską zaś gazeta Neues Wiener 
Tugblutt w korespondencji ze Lwowa pisze w 
tej materji: »Z powodu upaństwowienia telefonu 
grozi tutaj strejk abonentów telefonów. Dotych- 
czas roczny abonament wynosił 60 zł. i nie po- 
Ciągał za sobą żadnych zresztą należytości. O- 
becnie dyrekcja poczt zriedukowała wprawdzie 
należytość abonamentową na 50 zł, ale zarazem 
postanowiła policzyć abonentom koszta urządze- 
nia od 100 do 600 zł., stosownie do odległości 
aparatu od stacji ceniralnej. Wszyscy dotychcza- 
sowi abonenci mają się zdeklarować, w jaki 
sposób zamierzają spłacać ową należytość za 
urządzenie. Większość abonentów oświadcza, że 
wobec pozornego tylko zniżenia kosztów abona- 
mentowych w rzeczywistości jednak znacznego 


„podwyższenia tychże, zrzeką się używania tele- 


fonów, chyba, że dyrekcja poczty, zaproponuje 
możliwe do przyjęcia warunki. 

W tym duchu rozwinęła się żywa agitacja 
między aboneniami i możliwą jest rzeczą że 
skoro dyrekcja poczt będzie musiała, czy chciała 
wytrwać przy postawionych warunkach, upań- 
stwowienie telefonów we Lwowie będzie się ró- 
wnało zniesieniu tychże«. 

W ostatniej chwili dowiadujemy się, że po- 
drożenie abonentów telefonicznych, które wyni- 
kło z upaństwowienia telefonów, zmusza abo- 
nentów, by przedsięwzięli wspólną akcję przeciw 
ounośnym posianowieniom rządu i w ślad za 
iunemi miastami oświadczyć iz, jeżeli rząd de- 
cyzji swojej nie zmieni — decyzji, by każdy 
abonent prócz opłaty rocznej 5U zł. poniósł 
koszta budowy telefonów, wynoszące od 100 
do 600 zł. — deklaranci zrezygnują z dalszego 
używania tych środków komunikacyjnych 
na co zgodziły się już zarówno strony prywa- 
tne, jak i instytucje —- a podpisy do wspólnego 
w tej mierze protestu przyjmuje kancelarja ad- 
wokacka ARNE Goreckiego (Lwów ul. Sło- 
wackiego l. 3.) 


zza EEE 


Kronika iwowska, 


—=—=— 


Kalendarzy k. 


Sobota 7 stycznia, 


O godzinie 6 wieczorem w czytelni dla ko- 
biet odczyt dra Henryka Biegelersena +0 no- 
wszych kierunkach w literaturze współsześnej«. 


O godz. 7 wieczorem w teatrze hr. Skarbka 
»Faworyta«, opera w 3 aktach Donizettrego. 


O godzinie 7 wieczorem w Sali raluszow 
walne zgromadzenie wyborców. — Jedną ga 
lerję zarezerwowano dla pań uprawnionych do 
wyboru. 


O godzinie 5 wieczorem w sali Domu Na- 
rodnego koncert kwartetu »Udel«. 


O gudzinie 8 wieczorem w stowarzyszeniu 
rękodzielników lwowskich »Gwiazda« wieczorek 
z tańcami. 


Niedziela © stycznia. 


O godzinie 10 przed południem w sali ra- 
tuszowej zgromadzenie przedwyborcze. 


O godzinie 3 po południu na Szumanówce 
festyn na lodzie. 


O godzinie w pół do 4: po południu w tea- 
trze hr. Skarbka »Lirniczka z Sabaudyi< ope- 


retka w £ aktach Varnaya. 


O godzinie 4 po południu w szkole im. šw. 
Zofji odczyt prof. Łucjana Czechowicza a dzie- 
dziny nauk przyrodniczych. 


O godzime w pół do 5 w sali Towarzy- 
siwa gimnastycznego »Sokół< koncert muzyki 
wojskowej 80 p. p. 


O godzinie 5 po południu w Stowarzyszeniu 
katolickiej młodzieży  rękodzielniczej »Skała« 
odczyt prof. Juljusza Bykowskiego >Z techno- 
logji metali<. 


mn aa r r z 


Lwowska lzba handlowa 


wobec wiecu wiedeńskiego. 
(Dokończenie). 


Ku naszemu największemu zdziwieniu — a 


zapewne także ku zdziwieniu samego referenta, 


wniosek podziału kontyngentów powiatowych na 
trzy części został przyjęty. Wynik ten chyba 
nieporozumieniu przypisać należy, głosowały bo- 
wiem za nim lzby, których wymieniać nie chce- 
my, które jednak w poprzedzającej dyskusji w 
zupełnie innym zaznaczyły się kierunku. 

My z naszej strony wysnuliśmy z tej uchwa- 
ły powód do odmiennego, jak na przedwstępnej 
konferencji głosowania w jednym z dalszych 
punktów — o czem poniżej wspomnimy. 

Z ostrą i ujemną krytyką ze wszech stron 
spotkała się taryfa i postanowiono zarzucić ją 
zupełnie. Wniosek nasz, by ją poddać grunto- 


wnej rewizji i zmniejszyć jej elastyczność, nie 
otrzymał większości 

Również poparliśmy skutecznie wniesiony 
przez lzbę pilzneńską dodatek, iż zwolnienie od 
podatku nie powinno pociągać za sobą utraty 
praw politycznych. 

Przy tej sposobności objawił delegat lwowski 
p Gubrynowicz życzenie laby rękodzielniczej, iż 
ula utrzymania poczucia obywatelskiego należy 
zniżać podatku jak najczęściej, a wyjątkowu tylko 
zupełnie zwalniać od podatku. 

Tak samo poparliśmy wniosek delegowanego 
Izby krakowskiej p. Fultera, by przy ściąganiu 
podatkn zarobkowego zastosowane były te sarme 
postanowienia prawne, które w myśł noweli egze- 
kucyjnej istnieją dla długów prywatnych. 

Oprócz tych rezolucyj, wniósł referent tego 
działu (od siebie) już na konierencji przedwstę- 
pnej: »by w obec okoliczności, iż przedsiębior- 


stwa do publicznego składania rachunków obo- 
wiązane, wysoko są opodatkowane, co działa 
ujemnie na wytwarzanie spółek akcyjnych i: in- 
nych Towareystw, przypuszczono te przedsię- 
biorstwa do udziału w opustach, pochodzących 
z progresywnego podatku osobistego, a to w tej 
samej mierze jak to przedłożenie rządowe pro- 
jektuje dla podatku gruntowego. 

Zgodziliśmy się na konferencji przedwstępnej 
ną ten wniosek referenta wiedeńskiego i nirzy- 
mał on się dość znaczną większością głosów. 

Skoro jednak na wiecu samym referent 
działu | (podatku zarobkowego) przeprowadził 
swój wniosek rozbicia kontygentów powiatowych 
na trzy subkontyngenty, o którym to wniosku 
na konferencji przedwstępnej wcale nie uczynił 
wzmianki, umotywował delegat Izby lwowskiej 
Piepes w dłuższym wywodzie, iż w obec zmie- 
nionej tą uchwałą sytuacji, lzba lwowska nie 


może więcej głosować za uczestniczeniem przed- 
siębiorstw do publicznego składania rachunków 
obowiązanych, 
wege pochodzących. Jeżeli bowiem najniższy kon- 
lyngent powiatowy ma sam ponosić ciężary, po- 
wstałe przez uwolnienia, to jedynym sposobem 
powetowania mu tej szkody jesl zabezpieczenie 
mu jak największych opustów. Nie należy zatem 
uszczuplać źrodła, z którego opusty te płynąć 
mają, przez przypuszczenie doń takich podatku- 
jących, których nawet przedłożenie rządowe do 
opustów nie dopuszcza. 


To zapatrywanie Izby lwowskiej trafiło do 
przekonania Wiecu i wniosek referenta Izby 
wiedeńskiej, uchwalony już na kunierencji przed- 
wstępnej upadł. Wynik głosowania nad tym 
wnioskiem usprawiedliwia w części wypowie 
dziane poprzednio zdanie nasze, że ucbwała po- 


„| zanncili kolendę: 


w opustach z podatku dochodo- 


0 godzinie 7 wieczorem w sali Hotelu Ge- 
orge'a przedstawienie magiczne J. Jagodzińskiego. 

Q godz. 7 wieczorem w teatrze hr. Skarbka 
»QOtello< tragedja w 5 aktach W. Szekspira. 
Przekład J. Paszkowskiego. 


Lnvómw, 7 stycznia. 


Mianowani. Wydział krajowy mianował na 
dzisiejszej sesji: oficjałów rachunkowych p. p. 
Władysława Marcinkowskiego 1 Wincentego Brze- 
skiegu adjunktumi rachunkowymi; asystentów 
rachukowych Michała Zawadzkiego, Jana Olszań- 
skiego, ońcjułami rachunkowymi; praktykantów 
rach. Aleksandra br. Lenartowskiego, Adama 
Mamczyńskidgo i Władysława Jankowskiego asy- 
Steułtumi; wreszcię aplikantów Jana Aycha 1 
Karola Frydnano praktykantumi rachunkowyini. 


(r. L) Jasełka. Nawet i powtórzenie Ja- 
selek: miało swój koniec ku najwyższej boleści 
zebranych w salę dzieci i dzieciaków. Bardzo 
liczna publiczność z prawdziwą przyjemnością 
przypatrywała się widzeniu. pastuszków, hot- 
dzw pastuszków, hołdzie krórów i ucieczce do 
kyiptu, które jeszcze z większą precyzją zu- 
slaty ułożone przez p. Lewandutwskicyo , jak 
przy pierwszem przedstawieniu każdy Z poje- 
dynczych okazów był oklaskiwany do końca, to 
leż rzeczywiście było na co patrzeć i i podziwiać. 
Kompozycja i doskonałe nłożenie podniesione 
zostały przepysznie rozdzielonem światłem które 
szczególniej w ostatnim obrazie nadzwyczaj efe- 
ktownie działało. 

W pierwszym rzędzie nałeży się uznanie 
artyście że z taką oliarnością podjął się trudne- 
go zadania urządzenia Jusetek — a paniom 
z Towarzystwa św. Đalomei za myśl uprzy- 
jemnienia dwócli wieczorów naszej pubhezności 
i jej najmłodszym przedstawicielom. Oby tylko 
dochód dla wdów i biednych sierót był trochę 
większy jak z przedstawienia pierwszego. W 
krzestach widzieliśmy panią Stanisławę Bade- 
niową z dziećmi — jedyną przedstawicielkę 
naszej arystokracji. 

Nic rozumiemy przecież zupełnie ciekawego 
zakończenia obrazów marszem z operetki? Czyż- 
by kapelmistrz p. Joll byt rzeczywiście w mnie- 

maniu, że przy ucieczce do Egiptu, Rodzinie 
świętej aniofkowie przygrywali: Ta ra ra bum 
di aj Po ślieznych kolendach Naeczadomsłiie- 
go, marsz ten wywołał bardzo podniosłe wra- 
żenie na naszych pociechach, co też z uzna- 
niem zapisujemy. 


Boże dzewko w czoraj o godzinie 4 po- 
południu urządził »lKomitet panieński< pód pro- 
tekioratem pani delegatowej Michalskiej. W skład 
komitetu wchodziły panny Marja Michalska, Kn- 
nicka, Gołąbówna, Wczelakówna, barzyńska, Bar- 
szczewska, Kropiowska, Platerówna i panie Mi- 
chalska 1 Baczyńska. Na estradzie ustawiono 
choinkę olbrzymią, obwieszoną rozmaitemi łako- 
ciami 1 rzęsiscie oświetloną. Pod chonką zaś 
piękną szopkę również w rzęsisiem oświetleniu. 
Wsród wielkiego natłoku publiczności weszła 
dziatwa szkolna obojga płci pod przewodnictwem 
swoich nauczycieli 1 nauczycielek. Do uszykowa- 
nej dziatwy przemówił ks. dyrektor Jan Slop- 
czyński podnosząc znaczeuie »choinkie w ogóle. 
Jakkolwiek urządzanie choinek jest zwyczajem 
obcym, jednakowoż jako dobry zwyczaj przyjął 
się on na naszej glebie. Od lat kilkunastu stał 
| się on u nas nawet niemal narodowym. Z Gza- 
| sem poczęto pamięiać o »bożem dzewkue rów- 
nież dla biednej dziatwy, której rodzice z po- 
wodu nbóstwa nie są w stanie sami go sprawić. 


Dziatwa powmna pamiętać o dobrodziej- 
stwach doznanych i przykładać się pilnie do 
pracy i nauki, aby mogła kiedys innym biednym 
dzieciom wszystko to, co jej dzisiaj dano (ule- 
jako w formie pożyczki) zwrócić. Następnie pani 
delegatowa Michalska rozdawała przy pomocy 
Komitetu szykowanej dziatwie ciepłe ubrania, 
obuwie kołacze i łakocie Podczas tegu chòr 
zakładu sierót odśpiewał kilka kolend, kapela 
»Harimonji< odegrała pieśni narodowe, a rodzic 
obdarowanej dziatwy, zgromadzeni na galerji, 
> W. żłobie ieży «. 


W sali ratuszowej odbędzie się w nie- 
dzielę d. 8 stycznia o godzinie 10 rano Zgro- 
Na porządku dzen- 


inadzenie 
Omuwienie wyborów do Rady miejskiej. 


przedwyborcze. 
nym: 
RZEZ Zn... EŃ 


Telegramy. 


aż 


Dnia Y stycznia. 


Wiedeń. W konferencji u hr. Taaflego, 
która się odbyła wczoraj, wzięli udział: Ja- 


worski, Zaleski, Gautsch, Steinpach. 


Gelsenkirchen. Górnicy z kopalń tutej- 
szych odbyli wczoraj zgromadzenie 1 U- 


chwalili rozpocząć strejk. 


Saarbrücken. We wczorajszem zgroma” 
dzeniu żon bastujących górników brało u- 
dział przeszło 10.000 osob z całej okolicy. 
Do salı wpuszczano tylko kobiety; migi- 
czyzni taborem na ulicach, — Przema wiało 
kilkanascie kobiet. Bastujący górnicy do- 


puszczają się awantur, 


——ER 


zapadła — przez nieporozumienie. 

Zredagowanie ostaleczne uchwał Wiecu po- 
ruczono Jabom wiedeńskiej, berneńskiej, cheb- 
skiej i lwowskiej, która to ostatnią zastępował 
przy tej czynności dr. Henryk Kolischer. 

Jak z powyższego sprawozdania naszego Wy- 
nika, możemy bez narażenia się na zarzut nie- 
skromności stwierdzić, iż zastępowaliśmy zasady 
| przez labę lwowską uchwalone i tendencje jej 
przy innych objawione sposobnościach z całą 
stanowczością i z powodzeniem. Prosimy przy 
tem uwzględnić, iż mieliśmy do czynienia z prze- 
ciwnikami, którzy na wiełkiej arenie ekonomi- 
cznej są nieźaprzeczenie puwagani, których grun- 
towną Znajomość przedmiotu, musieliśmy sami 
uznać i których niezwykłą przytomność umysłu 
i wielki dar wymowy nieraz podziwiać należało, 


Jakób Piepes. Władysław Gubrynowicz, 


działu kontyngentów powiatowych na trzy części | 


Dr. Henryk Molischer, 


KURJER POLSKI 


Ruch pociągów kolejowych 


ważny od dnia 1. Maja 1892 — według zegaru lwowskiego. 


Po c i a ] 
ospiesinp | osobowy | ię. 


Przychodzą do Lwowa: 


MANCTAKOWAPPERE NE rsa le . „|| 601] 350) 901| 646 932 5 
Z Muszyny - Krynicy via Tarnów  - +. „|. - | 901] . ` . 
zZ Podwołoczysk i Brodów (na dworzec główny) - 257 | 910| 7281) . 
Z Podwołoczysk i Brodów na dworzec Podzameze . | 246] 917| 658] . . 
ŻA Buczawy 5 NO T AT AL P N w) 100 2 456| 142 706 
Z Eimpolunga « » +. . .|| 100 756 | . . 
Z Radowiee R et «1008| . 756] . 706 
Z pliboki « « « « - -||1008| . S : 706 
Z Nowosieliey - - - « : » 5 z 3 gel . 70 
Z Słobody rungurskiej - . «|| 1009| . | 148) "08 
4 Husiatyna via Haliez- » + + + «+ «+ «= .| 1009 . 142] . . 
Z Nowego Sącza, Chyrowa, Stanisławowa i Stryja | - 916| 236 
Z Suchej, Nowego Sącza, Chyrowa, Stanisiawowa 

tako śe 2 e 6 Węża ru0 OP gie x i 
Z Chyrowa, Stanisławowa i Stryja +... „|. . . Iuj . 
Z, Pesztu, Miskoleza, Munkacza, Ławocznege i Stzyja | - gej . | ij . 
Z Svkala i Bełzea + - g-t"t"go | AVS | c . - . 448 
Z Sokala i Rawy ruskiej + « =» >» 888 

Ddehodzą ze Lwowa: 

DORRTAROWEWEOEWROOECKAS ans 1041| 39| 5% |1101| 76) . 
Do Muszyny - Krynicy via Tarnów « =- « » „| «| . | ole | 78 
Do Podwołoczysk i Brodów (z dworca głównego) - | 268 gas | 1036) . 
Do Podwołoczysk i Brodów (z Podzameza)- « .| 310 1002 | 105%] . 
Do Suczawy + - « - - « . + - . || 66] . | gej 3%|1o56| - 
Do Fiusiatyna via Halicz + s + « . e . .|| 656] . © gaj . 
Do Sżobody rungurskiej + « - «+ « «+ e .|| 686 góe| 332 | 1056 
Po Nowosielicy « + - - - „ . . . „| 688] . | 966] « | 1056 
iDcZELI bokiIRE "ARE a a ANONSE 636 r 956 5 A 
Do Radowiec « « e s a - i a + . .| 63€; „ | 96] . |1056 
Do Kimpolunga - ow o y E TAE oopii ZEE > 388| | 
Do Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza i Suchej « -j - i i6 | 1031| 741 
Do Stryja i Btanisławowa - « > - + «+ sà 3 1021| 741 
Do Stryja, Zawocznego, Munkacza, Miszkoleza 

Porzuna a ai add 07, ` d 616 741 - 
Do Bełzea i Sokala.» © 60 06 so s ao 6 ; . | 961 
Do Sokala i Bawy ruskiej- - « « ly e ; : t i . 786 


Ewaga. Godziny podkreślone linijką oznaczają porę nocną od godziny €-.ej wie- 


czoram do godziny 5-tej minut 59 rano. 


Drobne ogłoszenia. 


Od wyrazu zwykłym drukiem po 2 et., tłustym drukiem po 5 et. 
Minimum ceny ogłoszeń 25 et. 


Gdy mi trzeba inserować 
w dziennikach lwowskich i innych krajo- 
wych, lub w zagranicznych, to załatwiam 
zawsze najtaniej przez J 
Centralne Biuro Ogłoszeń 
Lwów, ulica Kopernika 11 
316 5—357 


A ę NEJ s 
Handel wiktutłów (Greislerel) 
wraz z trafiką i sprzedażą znaczków pa- 
eztowych w najbardziej ożywionej ezęści 
miasta, pod bardzo korzystnymi warun- 
kami zaraz do sprzedania. — Zgłoszenia 
do handlu wiktuałów, Lwów, Sykstuska 30. 


331 2—3 
W i k grająca do- 
arszawianka, mae na for- 
tepianie do tańca — poszukuje samó- 
wień na wieczorki i wesela. — Lwów — 
319  Teatyńska Nr. 17 P. F. 2—2 


La Royale Belge 


Towarzystwo ubezpieczeń życiowych 
ed wypadków nieszczęśliwych. 
Założone w roku 1853 w Brukseli. 
Prospektów i wszelkich wskazówek 
udziela zastępca we Lwowie 


JULIAN KOPOLNICECI 
290 ul. Pańska 1.18. 8—10 
Kupno i sprzedaż dóbr i domów oraz 

znaczniejszych drzewostanów. 


utki cygiretowe z najznakomiiszej 

bibułki francuskiej zag” 1000 
sztuk od zł. I poleca fabryka F. 
Niżałowskiego, Lwów, Hotel 
Zorża. — Opakowanie franco, wy- 
sełka odwrotną pocztą. 240 25—? 


Majątki ziemskie 
mniejsze 1 większe, w różuych stro- 
nach Galicji i na Bukowinie po- 
leca do kupua, sprzedaży i d'ierżawy 

J. COPOLNICRI 
Agencja handlowa - przemysłowa 
we Lwowie, ul. Pańska |. 13. 


Poszukuje się znaczniejsze drze- 

wostany. — Dostarcza wszelkich maszyn 

z pierwszorzednych fabryk do prze- 
826 mysłu i rolnictwa, 2—é 


pożyczki 
4 5000 zł. ua l. milej- 
see na kamienice w Krakowie, — Zgło- 
szenia pod „Kapitał do Administracji 


Kurjera Polskiego, 314 5 ? 


KOSZULE 


męskie, 


a 
koiniorze, manszety, krawatki 


301 poleca Lajtaniej 3—8 


Antoni Gudiens 


we Lwowie. 


Skład Płócien, Szyfonow, Perkali, 

Barchanow, Bielizny stołowej, Chu- 

stek do nosa, Pończoch, Skarpetek, 
Kołder i Materaców. 


Naj wyborniejsze 


£ Cukry deserowe | 


W które przez Szan. Odbiorców za naj- pf 
M lepsze uznane zostały, za *Ją kilo W 
| mięszanych za 130. $ 
#1 kilo Cacao proszkowane w pu- $ 
Bl  szkach blaszanych po zł. 1-50. 4 
F Ją kilo Czekolady doskonałej po 
o 80, YU ct. i wyżej. 282 7-12 $$ 


| kilo Karmelków mięszanych $ 
po 75 et. — poleca 


| HENRYK TRETER | 


właśc. parowej fabryki czekolady 
Lwów, ulica Kopernika I. 3. 


Centralne Biuro 
sprawunków dla prowincyi 
Lwów — Kopernika 11. 
pośredniczy w zakupie wszelkich towarów, 
wyseła tylko za zaliezką i polieza 5% 

315 prowizji. 5—357 


Nieomylnie 
pomaga 
Otto Finka 


== SAMSON = 


Receptę otrzymano od pewnego 
268 misjonarza 10—12 
przeciw łysinie. 

: brakowi zarostu, 

n wypadaniu włosów, 

A łupieży i 

chorotom głowy, 
R bolowi głowy. 
Zupełna gwarancja. 


Listy uznania są złożone do łaska- 
wego przejrzenia, —- Miejsee wysyłki 
Otto Fink, urzędnik 
Wiedeń HHI., Fasangasse Nr. 43, 
Cennikt gratis, 

Na sklady oddaje się chętnie. 


najodpowiedniejszy 


Podarak na Gwiazdką 


(pamiątka po zmarłych). 


z 


SEEN | (a-a A * 

Portrety naturalnej wielkości 
według każdej nadesłanej fotografji. 
Zadatek 1 złr. Termiu dostawy w prza- 
ciągu 10 dni, Najwierniejsze podobień- 
stwo poręczone. — Fotografla zostuje 
235 nieuszkodżoną. 10—10 
Odznaczony zakład artystyczny p. f. 

Siegfried Bodascher | 


w Wiedniu, Il., grosse Pfarrgasse Nr. 6. 


Biuro wywiadowcze 


Józefa Birkle 
Lwów, Trybunalska 4. 


Poleca: Guwernantki, Bony, Panny 
służące, Klueznice, Oficjalistów prywa- 
tnych i wszelką służbę dworską i 
miejską, z najlepszemi rekomendacjami. 
Dzierżawy majątków mniejszych i wię- 
2u9 kszych poszukuje. 23 —48 


> 


YOS 
Yg srebro stolowe, 
.$ kompletne wyprawy 
p) w kasetkach 
c oraz wszelką biżaterję 
A że srebra i złota puleca 
Jan Jarzyna 
Lwów 


4 yi 
SC yrarj st” 


A 
CA. 
a 
SP 


ź' 


o? 


Brzytew, nożyczek, czy- 


a 
Ustrzenię szczenie instrumentów 


chirurgicznych i weterynarskich, oraz 
wszelkie zamówienia i reperacje nożo- 
wnicze przyjmuje JAN LAURUK, 
Nożownik, ul. Boimów (dawniej Weks- 
larska) | 8 we Lwowie. — Cenniki 
wysyłam gratis. — Na prowincję od- 
322 wrotną pocztą. 2—6 


F tawniej VI. Gumpendor fer- 


KAPELUSZE, CYLINDRY, 


BIGA i PLESSA w Wiedniu 
TRESSA w Londynie, 
PICHLERA w Gracu. 


x 


Główn 
Buciki angielskie 
z futrem, nieprzemakalne z 
podeszwami kauczukowemi. 
Berlacze do polowania, 
SZALE i KOGYKI, 
Kaftaniki, Burki, 
Marynarki skórzane. 


Guziki skurzane 


CENY FABRYCZNE BEZ KONKURENCJI 


klaki, kapelusze i czapki | 
myśliwskie z fabryki HA- W 


LON 


Zarękawki myśliwskie. | 
pozie wą: "dą: AE a 


do burek myśliwskich. 


PIELECKI, Lw 


Znane z dobroci h 
RĘKAWICZKIĄ 
zimowe angielskie SA 

z kutnerem, futrzane, jelenie, FR 
kangurowe, nappa, glace, BR 
duńskie, wełniane, balowe 
we wszystkich kolorach, 
damskie i męskie. 


noc” 


magazyn broni 
KRAWATY 


w najnowszych fasonach, 
Bielizna męska, 
Koszule ozdobne do fraka, 
Kołnierze, mankiety, 
spinki, szelki, podwiązki, 
Szczotki, grzebienie, 
lusterka, ilakony it. p. 


M 


Rewolwery. 


w 


ss, 


r Stra 


WIEDEŃ 
VII. Zollergasse 16, 


Strasse 114a. 
Założenie interesu 


zł. L50 zł 3 zł, 6 


Skalia 


ELenry 


GTW ALTER PAN RZN A 


Pierwszy zakład 


rysowania 1 Wydlja 

10.000 S4 
niotogramów gotowych O ( H 
drukowane lub pisane (( / 


litery oraz gotyckie, 
od 5 do 50 ctm. 


polskie, niemieckie, 
oraz Monogramy ruskie. 
38 
Wzory wybijane 


ozyli tak zwane płatki do użytku szkolnego. 


PARAWANIKI 


ŻA (ekramy) 


ll WZORÓW. 


= 


(VA 

( do malowania 
w najrozmaitszych wzo- 

rach są goiuwe. 


Wykonuje też wszelkie 


rysunki na aksamicie, pluszu, je- 
dwabiu, atłasie i na suknie. 


A. Twardowska 


ul. Ormiańska I6 we Lwowie. 


Dla właścicieli gorzelń 


Płyty gutaperchowe 


z wkładkami konopnymi drucianymi i bez wkładek 


Węże gutaperchowe 
Oliwa do maszyn 


najtaniej 


218 farb I materjatów 
- Leopolda Lityńskiego 


we Lwowie, przy ulicy Kopernika 1. 2 
WTZ OWCE RACNEWA 


EDW ARD M. SCHUH 


A 224 14—36 


Kografia, gaiwanoplastyka, stereotypia etc. $ 
Wszelkie obrtałunki wykonuje się jak najlepiej, $ 


Nowy chemiczny preparat !! 


SKULAINA, wolna od trucizny 


Gwarantuje się zupełne i nieochybne wyniszczenie 


szczurów i m 


Sposób użycia podaje się. Wysyłka na prowincję za pobraniem poeztowem 
3. klg. *h klg. 1 klg. _ w Wiedniu za netto kasa. Przy pobraniu za 


nie jest preperatem zawierającym arszenik, fosfor lub 
strychninę. Wolną jest od wszelkich tr ujących substan- 
cyj. Równowześnie zobowiąję się zwrócić ca } 
jeżeliby po użyciu wolnej od trucizny „SKUŁAINY* nie 
nastąpiły w przeciągu paru godzin widoczne skutki. 
Chemiczne laboratorjum 
za Spielmanna 


Wiedeń, Fünfhaus, Schónb'unnerstrasse Nr. 44. 


EQ -7 


WODZE WOPR REOE 


ilustrowania 


cenników etc. § 
Projekty i rysunki, ksylografia, cyn- B 


tanio i szybko. 


YSZy Ę 


5 klg. specjalna oferta. 


kowitą kwotę, 


274 8—8 


AO 


„IMPRESSA“ 


we Lwowie 
dla ogłoszeń w sprawach handlowo-prze- 
mysłowych Przyjmuje i ogłasza w dzien- 
nikach wszelkie realne obanajomienia 
(anouse) bardzo tanio, zarazem przyjmuje 
i wykonuje po najtańszych cenach klisze 
do anonsów. 
> Wybór pism: 
Lwowska Gazeta, Przegląd, biło, Kurjer 
Polski, Dzienuik Polski, Hat, Ruś, Kurjer 
Lwowski, Gazeta Narodowa, Narodua Cza- 
sopjś, Smigus, Reforma, Czas, Kurjer 
Polski (Kraków), Gazeta Polska (Czernio- 
wee) i wiele innych. 
Wystarczający adres Biuro „„Impressa 
Lwów. 


Motto: Qzam para dla maszyny, tam anons dla 
każdego przemystowago interaau. 


Najtańsza i naj wyborniejsza 
HE LCHINILA 
dla pp. Akademików 
obiady po 6—9 i I2 zł. miesięcznie 

333 2—2 poleca 


Warszawska Mleczarnia 
Lwów, ul. Katorego 30. 


Ajencja prywatna 
KAZIMIERZA CZERWiŃSKIEGO 
we Lwowie nl. Sykatuska I. 32. 
pośredniezy przy kupnie i sprzedaży dóbr, 
przy wizowaniu paszportów, tudzież da- 
starcza służbę wszelkich kateporyj. 

285 5—6 


Lankastrówk 


owog 


i 


i przyboró 
Wyroby skórzane, 


g 


OW PL. 
p |RĘKAWICZKIĄ 
białe jelenie do prania, glace z 


podszyte skórą i bez, do 
jazdy konnej i powożenia. 


Deszczochrony, laski, kufry, 
torbeczki, neceserki, szpic- 
ruty, laski do konnej jazdy. 


Ua 
I damskich | mis 


ŚJ Boimów. W KRAKOWIE Sukiennice |. 20. w 


MARJACKI 1.3. 


re 
a 


"YMFIZOR VNV WAM — 'YNTALAZA Y9Q 


Przeciw odmrożeniu 
dla pp. oficerów i urzędni- 
ków państwowych i myśli- 
wych kapvzki chroniące W 
uszy, kapuzki na całą gło- PS 
wę, wełniane i jedwabne 

baszliki, kiapy na uszy. 


| ucznia 
niformowych. *: s-— 


PERFUMERJA 


francuska i angielska, 


Woda kolońska 
po cenach oryginalnych fa- 
brycznych , dotychczas we 
Lwowie niebywałych. 

Guziki z rogu jeleniego 
do burek myśliwskich. 


uniformowe 


duńskie, zimowe wełniane, 


41 


wu 


WYROBY z BRONZU, 
alanterja mysliwska. 


Pennyn P 
E RO 
AEN Fa O 


kit i 


D 


SERY gł jaaa 


ZWy FAZ 


aai | a | 
10 medali zastngi, dyplom uznania i dyplom honorowy 


na wszechświatowej wystawie w Antwerpii 
za niezrównane 


Wyroby kosmetyczne, toaletowa | porttmorje 


ti ili Żaden artykuł toaletowy nie moża rywalizow.ć pod 
Antilentilia. 5zejęsóu ua? dotdei 2 ANTILENTILIĄ, Środek 


ten otrzymany z edświeżających substancji usuwa w krótkim czasie piegi, 
plamy wątrobiane, blizny itd., nadaja cerze świetną białość, świeżość I delikat- 
ność. — Cena 2 złr. 

kli włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użyciu przy: 
Pilinton wraca piękny kolor. PILIPTON nie farbuje, lecz tylko od- 
mładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego środka odzyskują pier- 
wotną barwę, miękkość i połysk, — Cena flakonu 1 złr. 50 et. 
Un r najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki wdosowe 
valentin wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. — 
Gena flakonu 3 złr, pół fiakouu 1 złr. 60 et. 


PUDR KSIĄŻĘCY . 
nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jest to najezystsza i najde- 
lizatniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylaga do twarzy, nadaje pię- 
kną, naturalną białość i jest nieocenionym środkiem do hygienicznego upi;- 

z kszenia twarzy. 

Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr., z łabędziem 1 złr. 50 et. — 
Różowy dia blondynki, kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko 
70 ct., większe 1 zły. 20 ct., z łabędziem 1 złr. 60 et. 

nd i Usuwa z twarzy pryszeze, liszaje, trądziki 
Woda fijołkowa. pierzehuienie i łuszezenie. skóry, wygładza 
zmarszezki i dołki ospowe Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca. — Cena 1 złr. 
Odznacza się nadzwyczajną delikatno- 


Mydło kosmetyczne ścią i nader przyjemnym zapachem, 


łagodnie wpływa na naskurek, zapobiega pierzehnięciu rąk i twarzy, bar- 
dzo dokłanie oczyszcza ssórę. Usuwa piegi i żółto-brunacne plamy z twa- 
rzy. — Cena 60 et. 


JAN IHNATOWICZ 


we LWOWIE w sklepach własnych, ulica Kopurnika 1. 3, ulica Halicka, róg 
CZERNIOWCACH Rynek 1. 2. 


SA 


POZYCZEŁ 


udziela na majątki ziemskie, fideikomisy, fabryki, realności, zakłady przemysłowe itp, 
w wysokości ?/ wartości szacunkowej, zaś istniejące już powiększa. Następnie wyra- 
biam pożyczki dla osób dystyngowanych, ofieerów sztabowych, wyższych urzędników 
i emerytów, tudzież dla spadkobierców, legatarjuszów, dla depozytów, rent, dożywo- 


276 


tuości i na kaucje małżeńskie. Szybko, uezeiwie i pod dyskrecja. 


6—12 


Starszy inspektor asekuracji : J. Kleio, Wien, IV., Mnyerhofgasse Nr. 11. 


ZOŻOOCDOLCZOOOOCOE 


| 


d 
X 


ka ua 


Najpierwsza krajowa Fabryka 


BULIONU z 
Zygmunta Solkowskiego 


w Krysowicach, p. Mosciska 
odznaczona medalami, dyplomem honorowym na wystawach krajowych. 

Według orzeczenia Szanownego Towarzystwa lekarskiego krakowskiego, 
opartego na badaniach przedsiębrunych przuż komisję przemysłową, tegoż 
Towarz., pozostującą pod przewodnictwem Prot, Dra Koreżyńskiego, bulion 
ten jest wydatuy, ma smak przyjeuny, daje się dłuższy czas przezhowywać 
i odznacza sę Korzystnie znakomitą iloświą istut wyciagowych. Ponieważ 
według rozbioru, dokonanego przez prof. Uniw. Jugiell. Dr: Olszewskiego, 
bulion ten zawiera więcej Gia? organieznych aniżeli rozmaiie ekstrakty 
mięsne zagraniczne (Liebiga, Buchenthala, Kenumericha, Briihia itp.), co do 
ilości azotu stol z niemi na równi, w uiekióre nawet p zewyższa, przeto może 
być używany z korzyścią nietylko jako buliou w śeisłam tego słowa znacze- 
niu, ale nadto W zustępie zagranicznych wyciągów, czyli ekstraktów mięsnych. 


Do nabycia jest we wszystkich większych handlach korzenaych. 
XOECDOZOOOOO©OOO©OGEO0OOC©OCE 
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cja nakładów J. Dankiewicze 


w Stanisławowie 278 3—4 
przy ulicy Kazitmierzowskiej — w domu własnym. 


2 k 


L NA Z = = N Eee = PR 
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ń zaopatrzona w maszyny pospieszne najnowszej konstrukcji, wykonuj: wszelkie [ry 


druki administracyjne, urzędowe, bankowe, druki ilustrowane, cennici i dzieła, 


| do Specjalnych robot akcydensowych posiada najnowsze czcionki pis*:1 kaligra- Fe 
ficznego, imitujące litografię, jako też monogramy do wypukłego drucu na za- (fg) 


„| łają się również tego samego dnia, Trudniejsze a skomplikowar 


FER 


proszenia, wykonuje ozduhne druki tak ezarne jako też rożnoba. wne. 


Na składzie drukarmi utrzymuje gotowe druki, dla satół, pa- $$} 


rafij, gm nne, wyborcze, drogowe, adwokackie, notarjalue, ekonori* ne, „dla 


kas pożyezkowych, dla kas chorych, dla stowarzyszeń przemysłowych, jako 
e też wszelkie aruki dla rozmaitego użytku. KOX 


Wyseika druków zwnówionych ze składu uskutecznia się w dniu otrzy- 
mania zamówienia, druki wedle formularza zamówione krótszej t cc ;i, wyse- 


stosownie do czasu wykonania, w możliwie najkrótszym czasie, 
=== Cenniki d.uków na żądanie bezpłatnie. = 


MET [AW 
RERNA 


chanics at 


Wiedeń, X., Uhlanigasse Nr. 8 i 10. 


składy po 


DYNANDA WAJLLNERA 


6—18 


Specjalność : telegrafy, telefony, piorunochrony, zakładanie rur do mówie- 
nia, aparatów kontrolnych przeciw włamaniu się, — odnośne aparaty przy- 
twierdza się na drzwiach, oknach, kasach, biórkach itd. Cenniki gratis. 


00 WYDAWNICTWA. 


Upraszamy Szanownych Czy- 
telników o rychłe odnowienie przed- 
płaty, gdyż od tego zależy uregulowa- 
nie nakładu i wysyłki. i 

„Kurjer Polski* kosztuje: 
W miejsen: 


Miesięcznie E złr. BÖ ct. 
KR wartalnie Al g o= y 
ółrocznie 8, —, 
'ocanie 16 , —, 
Za odnoszenie do 
domu miesięcznie — , AB, 


Na prowineji 
z przesyłky pocztowa: 


Miesięcznie A złr. 90 ct. 
K.wartalnie p PBS7 NE, 
Półrocznie 3 30 , —, 
Rocznie . 20 , — , 
W Niemczech: 
Kwartalnie . 5 zr. 80 ct 


We Francji, Anglji. Włoszech, 
Ameryce i t. d. 
E wartalnie . . G ztr. 70 ct 
Przedpłatę przysyłać najdogodniej 
przekazem pocztowym wprost do Admi- 
nistracji Kurjera Polskiego 
w Krakowie, uł Florjańska 1. 28, 
lub też do Administracji ACarjera 
Polskiego we Lwowie ul. Ko- 
pernika l. 5. Stosownie do tego gdzie 
komu bliżej i zkąd pragnie pismo o- 
tczymywać. 


Kronika krakowgka. 


Kalendarzyk zabaw I zebrań publicznych. 


Niedziela 8 stycznia. O g. 7 w. w Stowarzyszenin 
drukarzy i litogratów krakowskich danem będzie 
przedstawienie amatorskie p. t.: „Trójka hullajska*, 
melodrama w 3 aktach, a w 5 odsłonach Nestroja. 
© godzinie 7 w. w teatrze: „Intryga i miłość", 
©ę.7 w. wystawa obrazów. Oswietlenie elektry- 
czne. Muzyka wojskawa. 


Kalendarz myśliwski. 


Polować można na: Jelenie, kozły (rogacze), za- 
jące, jarząbki, cietrzewie, głuszce (kognty), słomki, 
bażanty, kuropatwy, drupie i pardwy, krzyki, dubelty, 
kulony, batalijony, dzikie gęsi, dzikie kaczki i lisy.— 
@o do kuropatw, te po pierwszych śniegach ma po- 
winny być strzelane. 


Kalendarz rybacki. 


W stycznin nie wolno łowić raka samca i samicy, 
natomiast wolno łowić wszystkie gatunki ryb, jeżeli 
maja przepisaną miarę. W dnie słoneczne o łago- 
dniejszej temperaturze można między godziną 11 tą 
a i-szą łapać na wędkę: lipienie, okonie, szezupaki, 
płetki, ozerwienki i bolenie, 


Kalendarz. Dzis: św. Seweryna opata; ju 
tro: św. Marcjanny panny l św. Marjuza. 


Rocznice. August III zawdzięczał tron pol 
Bki poparcin Rosji i dlatego był jej znpełnie 
oddany. Nie przeskodził też Rosji nezynić za= 
machn na powagę i godność Polski, jako nie- 
podległego państwa, gdy Rosja Birona, uln- 
bieńca carowej Anny, na lennie Polski, księ- 
stwie Kurlandzkiem, samowolnie osadziła. Gdy 
po śmierci Auny taż sama Rosja Birona z 
księztwa usnnęła, Angust III prosił carową 
Eiźbietę, aby mn pozwoliła oddać Knrlandję 
synowi, ka. Karolowi; jakoż za zez wole- 
niem carowej ks. Karol dnia 8 siycznia 1759 
roku księciem kurlandzkim przez Augusta III 
ogłoszonym został. 


Wspierajmy przemysł ojezysty! 


Dnia 7 Stycznia. 


Artykuł „o złem miłosierdziu*, którego 
początek podajemy w dzisiejszym nrze, jest 
pióra jednego z wybitnych kapłanów djecezji 
lwcwskiej. Po ukcńczenin jego druku, podamy 
swoje dodatkowe w tej sprawie uwagi. 

Komisja dzierżawy nowego teatru zwie- 
dzi w poniedziałek dnia 9 bm. o g. 12 w po- 
łndnie wszystkie miejsca w nowym teatrze, 
celem ostatecznego uatanowienia ceny miejsce. 
Poczem projekt kontraktu dzierżawy teatru 
wniesiony zostanie raz jeszcze pod obradęą ko 
misji a następnie przesłany zostanie członkom 
rady miejskiej, celem wniesienia w dniach 14 
ocnośnych wniosków i poprawek. 

Policja przyareszłowała dnia 6 b. m. za 
różne przekroczeuia 7 osób, z tych 3 za kra- 
dzież a 2 za pijaństwo. 

+ Zmarli. Florjan Nawratil, oficeja? poczto- 
wy, przeżywszy lat 37 zmarł w Krakowie d. 
5 b. m. 


Dnia 8 stycznia. 


Wiadomeści kościelne. Ks Józef Pającze- 
waski, dotychezasowy proboszcz w Zalasin, o- 
trzymał kanoniczną instytucją na opróżnione 
po ks. infnłaeie Krzemiońskim, probostwo w 


Morawicy. Administratorem parafii w Zalasin 
mianowany został ks. Józef Brożek. 

JE. Namiestnik hr. Badeni przejechał wczo- 
raj wieczór pospiesznym pociągiem do Wie- 
dnia. Na dworca byli dla powitania p. delegat 
Laskowski, dyr. policji dr. Korotkiewicz i p. 
starosta Dunniewski z Wadowic. 

Posiedzenie Rady miejskiej. We wtorsk d. 
10 stycznia odbędzie się zwyczajne posiedze- 
nie Rady miejskiej o godzinie 5 wieczorem. 
Na porządku dziennym: 1) Sprawy 'na po- 
rządku dziennym z dnia 5 stycznia 1893 r. 
postawione i nie załatwione. 2) Uchwalenie 
budżetn miejskiego na rok 1893. 3) Wniosek 
Bekcji III. Rada miasta uchwali: Gmina mia- 
sta Krakowa obowiązuje się w nowym teatrze 
gminnym Krakowa oddać jedną lożę 1. piętra 
bezpłatnie na użytek naczelnika najwyższej 
ck, wiadzy administracyjnej w Krakowie — 
Sprawozdawca p radca m. Jakubowski. 

Peżegnalna uczta. Wczoraj liczne grono 
kclegów i podwładnych żegnało wspólną u- 
cztą w hotela „pod Różą“ p. Józefa Iglatow- 
skiego, inspektora kolei panstwowych, który 
w tych dniach wyjeżdża do Wiednia. P. Jó- 
zef Iglatowski powołany został na zaszerytne 
stanowisko referenta dla spraw konserwacji 
galicyjskich linij kolei państwowej przy je- 
neralnej dyrekcji we Wiedniu. 

Pożegnanie miało nader serdeczny ch:ra- 
kter. 

2 Tow. muzycznego. W piątek dnia 20 
b. m. urządza Towarzystwo muzyczne koncert 
na pomnik Grottgera. Program obejmuje ntwo- 
ry Moniuszki, Chopina, Sołtysa prócz tego ko: 
lędy na sola chór mięszany i orkiestrę w opra: 
cowyniu Niewiadomskiego. 

Z Tow. pedagogicznego. Na waln:m zgro- 
madzenin członków Tow. pedagogicznego, ja- 
kie odbyło się dnia 6 stycznia w gmachn se- 
minarjum nauczycielskiego żeńskiego, wybr: no 
komitet, który w 25-letnią rocznicę oddziałn 
krakowskiego nłoży pamiątkowe wydawnietwo 
i zajmie się programem nroczyśtości jubileu- 
szowej. 

Zniesienie myta mostowego. Opłaia myta 
inostuwego pobierana od lat czterdziestu na 
moście Franciszka Józefa, łączącym Kraków 
z Podgórzem została z dniem 1 stycznia b. r. 
decyzją Namiestnietwa zniesioną. 

Z teatru. Dziś na ogólne żądanie po raz 
trzeci i ostatni „Barbara Zapolska“ i „Nowy 
Rok“. 

P. Józef Sliwicki wystawi na swój benefis 
jeden z najgłośniejszych dramatów Wiktora 
Hugo „Marion Delorme“ w prześlicznem tłn- 
maczeniu Wacława Szymanowskiego, antora 
dramatycznego i b. redaktora Kurjera War- 
szawskiego. 

Panna Trapszówna wybrała na benefis nie- 


nieznany dotąd utwór Starzeńskiego: „Syn 
Bogdana“. 
W ezwartek 12 b. m. w „Pierwiosnkach“ 


Ujejskiego w roli Tosi 
scenie panna Wachtel. 
wszechmiar ciekawy. 

Z Podgórza. Z powoda panujących mrozów, 
szkoły Indowe na Pedgórzu od poniedziałku 
zostały zamknięte, 

+ Zmarli. Ks. Dominik Ciołkosz, emeryto- 
wany pr boszez z Liszek zmarł w Skawinie, 
gdzie dłngie lata cichy a skromny wiódł ży- 
wot. 


zadebiutuje na naszej 
Będzie to występ ze- 


ROZMAITOŚCI. 


Znikająca wyspa. Jak twierdzi natnralista 
franeuski p. Parville w Journal des Debats 
wyspa Sable, znajdująca się na wschodniej 
stronie Nvwej Szotlandji, którą marynarze 
wrażali zawsze jako skałę grożącą niebkezpie- 
vzeństwom, od pewnego czasu poczyna znikać 
z powierzchni morza. Przed kilkoma łaty dłu- 
gość wyspy wynosiła 64 kilometry, później 
przestrzeń ta zmniejszyła się do połowy. Od 
r. 1880 zbudowano tu aż trzy wieże latarnio- 
we, z tych dwie jedna po drugiej znikły w 
oceanie, trzecia pomimo swej silnej budowy 
grozi zawaleniem się, Jeszcze chwila a morze 
pochłonie wkrótce całą wyspę. Zjawisko to 
opiera sią na ogólnem obniżeniu się dna mor- 
skiego, wskutek czego wyspa zniknie z wido- 
wni a żegluga tym sposobem jeszcze bardziej 
zostanio ntrudnioną, 

Satrapa rosyjski. W Taszkiencie, w pro- 
wincji Turkestan, mieszka od 20 lat wielki 
książę Mikołaj Konstantynowicz, wuj cara, do- 
tknięty jego niełaską. Otóż ów pau tyranizuje 
swoją słnżbę i dopuszcza się nadużyć, o któ- 
rych rozpowiadają w całej okolicy, Niedawno 
kazał zbudować dla siebie wspaniały pałac, 
mieszka jednak mimo to wraz ze swoją żoną 
w bardzo skromnym i ubogim domku. Mał- 
żonka wielkiego księcia spędza dni w naigor- 
szym humorze i prowadzi nęd:ne życie: czę- 
sto bowiem pan małżonek zbyt wyraźaie ob- 
jawia na jej ciele niezadowolenie, czyli po 
prostu bije ją jak prosty chłop. Innem dzi- 
wactwem wielkiego księcia jest nawyknienie 
do chodzenia w niezbyt czystym szlafroku. 
Na nusłngi księcia stoi gotowych zawsze 20 
kozaków, oddanych dnszą i ciałem swemu panu ; 
nieraz dali się uczuć dotkliwie tym ludziom, 
którzy ośmielili się obrazić księcia. Zwykle 
książe każe pochwycić takiego nieazczęśliwego, 
zakopać w piaskn po szyję i pozostawić przez 
cały dzień pod palącymi promieniami słońca. 
Jakiś lekarz w podobny sposób skarcony, do- 
stał pomięszania zmysłów. Nie dziwnego, że 
nieustannie do Peteruburga nadchodzą skargi 
i że wskutek takowych wysłał car do Ta- 
szkientu generała Baranala dla zbadania n- 
myałn wielkiego księcia. Generał wkrótce n.aarł. 
Rczchodzą się pogłoski, że go podobno otrute; 


W więzieniu Z powodu ujęcia speknlan- 
tów panamskich, publiczność żywo zajmuje się 
sprawą ich zachowywania się i rodzaju życia 
w więzieniu, Wszyscy więźniowie wstają tam 
o godzinie 7 i zaraz muszą się nbierać w 
stroje celkowe. O godzinie 9 śniadanie, skła- 
dające się codzień z wyjątkiem niedziel i 
czwartków, z zupy postnej i bochenka dość 
czarnego chleba. Kto ma pieniądze, może s80- 


KURJER POLSKI 


bie zamawiać obiad lepszy, ten jednak, podług 
przepisów, zawiera jedynie: zupę, jedno mięso 
i wety; drób i zwierzyna są owocem zakaza- 
nym; wina można wypić najwyżej */, litra w 
ciągu doby. O godzinie w pół do 10 tej prze 
chadzka. System celkowy i tutaj jest zastóBo 
wany. Więźniowie biegną na przechadzkę, nie 
widząc siebie wzajem, zaś przechadzają się 
pomiędzy dwiema wysokimi śrianami. Pośrod- 
ku plaen tych rozkosznych spacerów, znajduje 
sig pewien rodzaj gołębnika dla straży, od 
którego pramienisto, jak szprychy koła, roz- 
chodzą się wąskie korytarze do przechadzki 
dla pojedyńczych więżniów. Z przechadzki 
więźniowie powracają również biegnąc. Spać 
idą wszyscy o godzinie 7. 

Odkrycie kopalni złota bajecznej obfitości 
dokonał szczęśliwym trafem kupiae Artnr O. 
Corna w Altair, miasteczku w zachodniej czę 
ści Stanu Sonora w Meksyku. Niedawno ku- 
pił on od pewnego Indjanina kawał kwarcu, 
który zawierał przeszło sześć funtów czystego 
złota. W kilka dni później ukazał się znów 
ten sam Indjanin z kawałkiem kwarcu, lśnią- 
cym od złota, i sprzedał go p. Corna za 20 
dolarów. Wobec nalegań knpea, Indjanin zde- 
cydował się powiedzieć za 80 dolarów, gdzie 
złotodajuy kware znalazł, nie chciał wszakże 
sam knpcowi tam towarzyszyć, albowiem we- 
dłng starego podania, krajowiec, któryby po- 
kazał Meksykaninowi kopalnię złota, umariby 
niechybnie w przeciągn dwunastu dni. Kopal- 
nia owa nosi widoczne ślady dawniejszej eks- 
ploatacji i przypuszczają, że jeatto jedna z a 
wych kopalń, którym Aztekowie przed setka- 
mi lat zawdzięczali swoje: bogactwo. P. Corna 
nazwal kopalnię „Feedorena* i przedsięwziął 
przygotowania do eksploatacji na wielką 
skalę. 


Ostatnia poczta. 


W sprawie konferencji przywódców iewicy 
z rządem wydauo następujący urzędowy ko- 
munikat: „Dziś o godz. *|ą 2 popol. odbyła 
się u JE. p- prezydenta ministrów narada, 
w której uczestniczyli pp.: Plener, JE. ba- 
ron Chlumecky, dr. Heilsberg i JE. hr. Kuen- 
burg, jakoteż ministrowie: baron Gautsch, 
margrabia Bacqushem i dr. Steinbach. Na- 
rada trwała do godz. 4-tej a w poniedziałek 
nanowo zostanie podjęta*. 

Na piątek był do hr. Taaffego zaproszony 
prezes Kola polakiego p. Jaworski a później 
zostanie powołany klnb konserwatywny w o- 
sobie hr. Hohenwartha. 


O usposobieniu stronnictw podaje półurzę- 
dowy Fremdenblatt dosyć zajmujące Bzezegó- 
ly. Zapewnia przedewszystkiem, że przywód- 
cy lewicy nie są dla programu rządowego 
tak niechętni, jak prowincjonalna prasa liberal- 
na, która tego programu jeszcze nie zna. Le- 
wiea uznała, że nie można programu bez o- 
gródki odrzucić, a żąda tylko od rządu wy- 
raźnych „odpowiedzi na cały szereg kwestyj 
politycznych. Po otrzymaniu tych odpowiedzi 
gotowa lewica wejść w skład nowej wię- 
kszości, 


Ostatnie telegramy. 


Dnia 8 stycznia. 


Wiedeń. Z kół dobrze poinformowanych 
dowiaduję się, że ministerstwo handlu ma za- 
miar znieść dyrekcję ruchu e. k. kolei pań- 
stwowej w Krakowie, a utworzyć natomiast 
wedle pierwotnego projektn jedną centralną 
dyrekcję dla galicyjskich kolei państwowych 
we Lwowie. [em samem upada projekt utwo- 
rzenia trzeciej dyrekcji kolejowaj w Stanisla- 
wowie. 

Wiedeń. W ministerstwie rolnictwa obra- 
dowała specjalna komisja nad sprawą utwo- 
rzenia stowarzyszeń zawodowych na wsi, w 
skład których wchodziliby rolnicy i posiada- 
czę gruntów rentowych. 

Wiedeń. Kredyty 316, akcje banku kra- 
jów 22850, akcje kolei państwowych 293.62. 

Budapeszt. Socjalni demokraci węgierscy 
odbyli kongres, na który przybyli także dwaj 
delegaci z Wiednia. 

Obrady były prowadzone przeważnie w ję 
zyku niemieckim. (Jakto? Węgierscy socja- 
liści rozmawiają z sobą po niemiecku? Czyż- 
by to nie byli przypadkiem żydkowie prze- 
bierający się za Madziarów. Przyp. Red.). 

Były one nader burzliwe, gdyż i w łonie 
węgierskiej partji socjalistycznej nastąpił roz: 
dział, podobnie jak w austrjackiej, W rezul- 
tacie mniejszość opnściła salę obrad. Pozo: 
stała większość uchwalila pozostać przy pro- 
gramie z 1890 r. 

Neunkirchen. Pod okna redakcji tutej- 
szej Saar-Rhein Ztg. podleżono bombę pro- 
chową. Wskutek eksplozji okna zostaly po- 
trzaskane w kawałki. 

Saarbriieken. Odbyły się dwa zgroma- 
dzenia kobiet. Wzywano żony robotników 
niestrejkujących, aby wpłynęły na swoich 
mężów, nakłaniając ich do strejku. 

Brnksela. Umiarkowany liberał Neujean, 
posel z Leodjum , oświadczył, iż niepodobna 
żądać od partji liberalnej, aby głosując za 
projektem rewizji konstytucji Beernaerta, po 
japońsku wbijała sobie sams sztylet we wnę- 
trzności. 

Paryż. Baihaut został wciągnięty na listę 
oskarżonych, ponieważ Blondin zeznał, iż wy- 
placil mu w 1886 i 1887 roku poń pół miljo- 
na franków z pieniędzy panaroskich. Żezna- 
nie to potwierdził Fontane.. iv oś: gi 

Zarzucają również Baihantowi, iż jako mi- 
nister sfalszował urzędowe sprawozdanie in- 
żyniera Rousseau, bardzo nieprzychylne dla 
myśli kopania kanalu panamskiego. 


Paryż. Gaulois twierdzi, iż Baihant był 


już przez sędziego Śledczego aresztowany, gdy 


nadeszło telefoniczne rozporządzenie ministra 
Bourgeois, nakazujące pozostawić go na wolnej 
stopie. 

Paryż. Krążą pogłoski, iż monarchiści 
utworzyli także tajny komitet rewolucyjny. 

Paryż. Andrieux zapowiedział dalsze re- 
welacje w sprawie szachrajstw przy dosta- 
wach wojskowych i w sprawach kolejowych. 

Madryt Rząd hiszpański zwrócił się do 
hr. Paryża z prośbą o zaniechanie intryg, 


„politycznych, skierowanych przeciw republice 


fraucuzkiej, na terytorjnm hiszpańskiem. Hr 
Paryża wyjechał z Hiszpanii. 

Białogród. Zmarł minister oświaty Ro- 
szkowicz. Pogrzeb odbędzie się na koszt pań- 
stwowy. 


i 
Przyjechali do Krakowa. 
Dnia 7 stycznia. 


Grand Hotel. J. Hirt z Jarosławia. — G. Jellinak 
z Berna, — H. Pilica-Pilecka z Monachium. — Kl-in 
Lipert z Budapesztu. 

Hotel Saski. R. Fröhlich z Ołomnńca. > A. hr. 
Fredro z Podhajczyk. — E, Fóre z Wiednia. — Dr. 
K. Petelenz ze Stryja. — J. Zaleska :z Zakopanego. — 
Fr. Łubieńska ze Stryszowa. — B. Kleszczyński z 
Krzeszowie. 

Hotel Drezieński. J. Fuchs z Reichenbergu — W. 
Coulon z Berna. — 2. Rosner z Wiednia. — W. Zaj- 
dlicz z Warszawy. — Dr. J. Zduń z Raby. 

Hotel Krakowski. P. Dobrzański z Wieliczki. — 
J. Komarnicki ze Lwowa. — E. Dembiński z Luto- 
ryża. — W. Bogdański ze Lwowa. — Z. Szczepa- 
powska z Lublina. 

Hotel „pod Różą“. R. Zieliński z Wieliczki. — A. 
Mieszkowska z Rachwałowic. — J. Kolbusz z Ryma- 
nowa. 

Hotel Narodowy. J. Zięba z Dąbrowy. — W. Pu- 
dolski z Dąbrowy. — A. Zelner ze Lwowa. — J. Sła- 
winski z Kołomyi. 

Hotel Pollera. P. Szymański z Kopczynczyc. — M. 
br. Rey z Przyborowa. — A. Libuszewski z Mro- 
czkowa. — M. Stolyhwo z Warszawy. — H. Sytta 
i I. Schrótter z Tarnowa. 

Hotel Centralny. K. Stamirowski z Barana. — M. 
Schapira z Przemyśla. — M, Buber ze Lwowa. — 
J. Griinspan z Andrychowa. — M. Senator z Berlina. 

Hotel Europejski. A. Grossbard z Wiednia. — T. 
Kochlóffl z Ciężkowie. 


POCIĄGI KOLEJOWE. 


Z Krakowa odchodzą : 
W kierunkn Lwowa: 7* r. 8 r., 10:30 r, 90 w., 
10% w. — W kierunku Wiednia: 5% r, 64 r, 
9:5 r, 3 pop, 10 w. — W tkierunkn Warszawy 
Bo m, 925 r., 6:0 w — W kierunku Suchej, No- 
wego Saeza it. d. 850 r, 7:5 w. — Do Wieliczki: 
1 pop, do Tarnowa: 50 pop. 


Do Krakowa przychodzą: 
Odi Lwowa: 5 r, 6% r., 23 pop., 820 w. 
Od Wiednia: 6:* r, Qt r, 8:% w. 108 w. -- 
Warszawy: 7:5 r, 5 pop. — Z Granicy: 8 w. 
40% w. — Od Suchej, Nowego Sącza itd: 5% r., 
1-'* pop. — Z Wieliczki; 7:5 w., z Tarnowa: Sr. 
Uzas środkowa europejski. — Szczegółowy rozkład 
podajemy co tydzień w niedzielnym numerze naszego 
pisma. 


Kurs giełdy krakowskisj. 
Z dnia 7 stycznia 1893. 
płacą żądają 
Waluty 


Rnble papierowe. . . 
Marki niemieckie . . . 


. za 100 rubli |120 75J121 25 
. za 100 mar.| 59 05| 59 20 


20-to frankówka złota . . . . . « « 954 9 59 
Listy zastawne 
za 100 złr. im. wart. oprócz knponn 
bieżącego. 
11/,0/, galie. Banku hipotecznego 98 60] 99 — 
50 ER” . [160 75|101 25 


50/5 m ò 

BY e ji „ z 100/,prem. |108 25|108 75 
4!/40/, galic. Tow. kred. ziem.. . . . |100 35/100 75 
11/0, galicyjskiego banku krajowego | 99 20| 99 75 
50% Tow. kred. ziem. Król, Pol. ser. V 


za rubli 100, w rublach i kop. .|101 5OILO2 50 
Obligacje 
(za 100 ztr. im. wart. oprócz knponu 
bieżącego). 
57/, galicyjskie indemnizacyjne 104 ?RILO5 50 
å galicyjskie propinacyjne . . . .| 96 25] 97 25 
50/ komun. gal. Banku kraj. L Em.j100 50|101 25 


BOJĄ r r n n 
4'/40/ nożyczki krajowej galicyjskiej . | 98 50] 99 25 
45/, Listy likwid. Król. Pol. ze r. [100| 98 50| 99 50 


Losy. 
Miasta Krakowa . . . 1.2). 22 —] 23 — 
Stanisławowa . . . . |. — —| — — 
Czerwonego krzyża anstrjackie . . .| 17 —| 18 — 
W 4 " .. „|10 5] 22 26 
Węg. budowy tumu (Bazylika) . . „| 675] 7 50 


Z rynków towarowych. 


Wiedeń dnia 5 stycznia. 

Prudukty rolne. Pszenica na jesień 7.76 do —,—; 
na wiosnę 7.64 do 7.66; na maj- czerwiec 7.51 do 
158; żyto na wiosuę 6.71 do 6.74; na maj- czer- 
wiec —.— do 6.65; kuknrydza ma maj-czerwiec 
5.10 do 5.15; owies na wiosnę 5.92 do 5.93; rzepak 
na styczeń-luty 12,60 do 1260; mowy rzepak 12,05 
do 12.10; kalarepa na sierpień i luty loco Wiedeń 
—.— do —.—; na sierpień i wrzesień —,— do —, —, 


Bydło. Za 100 kg.: Woły — — do —.—; owce 
—.— do —.=; nierogacizna —,— do —.—; smalec 
wieprzowy krajowy z becznłką 52.— do 53.—; słoni- 
K biała bez opakowania 46.— do —.—; łój —.— 

o —.— 


Spirytus. Kontyngeniowany 100.000 ltr. z dostawą 
natychiniastową 13.15'/ do;13.33!/,; na wiosnę —.— 
do — —. 

Nafta, wosk i t. p. Olej rzepakowy z dostawą 
natychmiastową loco Wiedeń 3250 do 83.—; lniany 
z dostawą natychmiastową loco Wiedeń 29.50 do 
30.—: nafta fioridsdoriskiego typu z natychmiastową 
dostawą 16.75 do 17.— ; galicyjska Standard White 
marki Skrzyńskiego 16.75 do 17.—; kaukazka (fium.) 
17.75 do 18.—; amerykańska 19.— do 19.25; kauka- 
zka (trjest.) transito 4.80 do 5.—, 

Towary koionjalne. 
Hamburg dnia 5 stycznia. 

Kawa za 100 kg.: Rio zwykła 69.— do 75—; le 
psza 76.— do 78.—; prima 80.— do 80.—. 

Trjest dnia 5 stycznia. 

Kawa za 100 kg.: Good Average 102.— do 104.—; 
Fair Average 98.— do 100.—; Ceylon pg- gatunkn 
137.— do 153.—; Jawa żółta —.— do —.—. 

Praga dnia 5 stycznia. 

Cukier na grudzień —.— do 36.25; na styczeń 


sy 0 po 
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NADESŁANE. 


(Rubryka Nadesłane nie pochodzi od Be- 
dakcji, która też za nią odpowiedzialności nie 
przyjmuje). 

%0%990909%2%90%9%999903 


PODZIĘKOWANIE. 


Wielmożnemu Jmci ks. Zygadłowi 
czowi, proboszczowi, wielmożnemu panu 
Drzygiewiczowi, naczelnikowi c k. Sa- 
du, wielmożnemu drowi Nawratowi, 
wiel. p. Ludwikowskiemu, burmistrzo- 
wi w Skawinie — za szczególną i tro- 
skliwą opiekę w czasie choroby brata 
mego Maksymiliana i za oddanie temuż 
ostatniej posługi — wielebnemu Ducho= 
wieństwu, szanownemu  obywatelstwu $ 
miasta i okolicy, straży ogniowej miej- 
skiej, różnym korporacjom i pobożnej 
publiczności, biorącej tak liczny udział 
w odprowadzeniu zwłok tegoż na miej- 
sce wiecznego spoczynku, składam ser- 
deczne „Bóg zapłać”. 


1+++%990| 


Antoni Haweżka. 


PODZIĘKOWANIE. 


W. Panu drowi Skakalskiemu 
w Podgórzu, niniejszem składam naj- 
serdeczniejsze podziękowanie za tro- 
skiwą opiekę lekarską nad  mojemi 
dziećmi. 
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J. Zajączkowski. 


13 (1-1) 


Z dniem 7 sierpnia 1892 r; został otwarty 


Pierwszy Krakowski Bazar 


Spółki Słusarzy, Pilnikarzy, Nożowników, Ru- 
sznikarzy, Bronzowników, Platerów 
odznaczonych złotymi i srebrnymi medalami z*wy- 


staw krajowych i zagranicznych, przez: c k. mint: 
sterstwo handlu i rolnictwa 


w Krakowie 906(18-20) 
przy rogu ulic św. Anny i Jagiellońskiej, 


Spólka ma zaszczyt zawiadomić Sz. P. T. 
Publiczność, Pp. Architektów, Inżynierów i 
Majsirów, że Bazar Spółki zaopatrzony jest 
wedlug najnowszych wymagań w wielki wy- 
bór wszelkich wyrobów Spółki, jako to: mo- 
dele okuć i okucie budowlane, zamki wert- 
heimowskie i inne rozmaitego systemu, jako- 
też wyroby galanteryjno meblowe i ślusarsko= 
mechaniczne, aparaty automatyczne, kasy o- 
gniotrwale, klódki świątniekie oraz drobia- 
zgowe przybory z żelaza i stali, jakoto * nity, 
gwoździe drutowe i kute, druty i blachy 
wszelkiego gatunku, mosiężne klamki, ozdoby 
it. p., wielki wybór pilników wszelkiego ga- 
tunku, najgustowniejszych robót nożowniczych, 
rusznikarskich i bronzowniczo-kościanych i 
mosiężnych, również wyrobów blacharskich 
i galanteryjno-platerowanych. 


BEŻ” CENY FABRYCZNE "eg 


Zamówienia odwrotną pocztą uskutecznia się Ba 
prowincję, 


Tutki higieniczne nieklejone 
jedyne w kraju 


z fabryki 
0. Wierusz Niemojowskiega 
ORZECZENIE 
laboratorjnm chemicznego król. stoł, m. LWOWA. 


5 4 
ES | L. 19148/1892. ŻĘ 
og Do pana 
BE Stefana Wierusz Nlemojawakłego RZ 
= fabrykanta tutek cygaretowych ga 
3E we Lwowie. < EJ 
$. Z polecenia Magistraiu z dnia 24] 7S 
BE marca 1892 L. 19148 zbadałem na- N = 
N= desłany przez pana pupier cygareto: | 3 w 
8 . | wy, oznaczony wodnym napisem „S. z 
B&E „| W. Niemojowski“ i znalazłem, że tr ja # £ 
5 $| kowy nie zawiera żadnych mewłaści= = .z 
5 $| wych składników i tak pod wzgię- JO. S 
D E a| dem wydawanego procentu popiołów £ BA: 
sm | jaki wydobywających się dymów od- es 
22 powiada zupełnie wszelkim wymo- zĘ 
ZE | gom hygienicznym. - Ik 
58 |Z miej:kiego laboratorjum chemi- | 468 
z zk cznego Sys <S 
Se | Widziano w prezydjum Magistran į og 
S5 Mochnaski w. r. | ze 
5 R Lwów d. 30 marca 1892 r. | 
ND Dr. M. D. wasi Wn ES 
SN | zaprzysięgły chemik miejski i sądowy: 


Do nabycia w sklepach S. W- Niemojów” 
skiego we Lwowie Teatralna 3, Jagiellońska 
6. w Krakowie Sukiennice 28, oraz we wszy” 
stkich znaczniejszych handlach i trafikach. 


de Creet zało p e i 
Ostrzega się przed naśladownictwem. 


i i i firmą 
Do każdego pudełka tutek zaopairzonego 
S. W. ‘Niemojowski dołącza się powyższe orzeczenie 
Iaboratorjnm chem. król. m. Lwowa. 


W niedzielę dnia 8 stycznia 1803 roku 
odbędzie się 


w. sali „Sokoła“ 


KONCERT 
KWARTETU UDEL 


zzupełnie nowym programem. 
Początek o godzinie 7 wieczorem. 


CENY MIEJSC: Fotel pierwszorzędny 8 
złr., Krzesło 1 złr. 50 cù, Krzesło na Gale- 


rji I złr, Wstęp ne Salę 5O ct. 


KU RJER POLSKI 


LOUVRE 2 Koniekcje damskie. Koniekcje męskie, Towary paryskie i wiedeńskie. Wielki wybór. en przystępne 
OE EO O z a a a 
Wielka wystawa Największy wybór wyro- 
gwiazdkowa. U bów z aluminium 
do malowania, 


franco. 


á 


zadan 


M Wielki 
Wszelkie ŻE | Lp wybór kasetek 
przyrządy Główny skład z farbami 
do gimnastyki, kaloszy rosyjskich. do malowania. 


1 na 


Już wyszedł z druku Parowa fabryka waty (i opatrunków) RESTAURACJA 
DROBNE OGLOSZENIA. z | 
amanenn ANANAS" M. L. DOBROWOLSKIEGO Ba 


2 et. AAi JO CE, : ; A i: 
Miniu ceny ogłoszeń za 6t. | ska 4. najlepszy i najdowcipniejszy kalendarz hu- 


Dre ania w ofeynie 4, | morystyczny krakowski na rok 1898 
ES uzdolniona w krawieczy- | wynajęcia. Mały Rynek — Miko- (ROCZNIK XIX). 
rócz wyczerpujących informacyj „ANANAS“ za- 


żnie poszukuje miejsca w do- |łajska Nr. 4. 
mu prywatnym. Bliższa wiado- prenumeratę na czasopisma kra- PRE 
w.era także bardzo bogatą część literacką i artystyczną, 


mość w administracji „Kurjera*|* jowei zagraniczne! przyjmuje 


w Nowej-Wsi p. Łobzów 


w hotelu „pod RÓŻĄ”, 


r KO Obiad za 1 złr. 
PRL. Pach Kupcom, Krawcom, Kuśnierzom, Czapnikom, Paniom Krawczyniom Nae O "SA, 
i Gospodyniom, na kołdry, POEZJE it. p. 

m | wę 4 la Reine. 


watę bawełnianą białą i szarą nieklejorą '|5 s | Ros 


onsommć jajka poches. 


w Krakowie. 63 4 RAE: R: kalek ozdobną pięknemi kolorowanemi rycinami. 
Panny uzdolniona w wyrobie kra- etnies 2 ITS tar 2903 58 Cena egzempl rza 50 ct, z przesyłką w opagce oa Mocna wate VU etnian Mieszanin . z mięsa, sos latar. 
i watek, znajdą nmieszczenie rekomend. 6% ct, które najdogodniej przesłać przeka: | w arkuszach 2 metrowych ważących 1/, lub 1/⁄ kilogr. Dla Pauów Zegarmistrzów i Ju- 


Muszelka z łososia w mayon. 
aa å la Comtesse. 


w „pierwszej polskiej krajowej fa- jotczony pedagog z kilkoletnią 


b t a praktyką nauczycielską, przy 
NASA Z DR ROI tem inteligentny i dobrze wycho- 


wauy, poszukuje lekcji za skioin- 
Jpzedca zostający od dłuższego |nem wynagrodzeniem.  Bliźsza 
czasu w większym majątku w | wiadomość u p. M. Palczewskiego, 


bilerów przyrządza dowolnie barwioną watę bawełnianą 1814 3 52 


zem pocztowym wprost do księgarni wydawniczej 
ME- Próbki i ceny przesyła na żądanie opłacone "Z 


L. Zwolińskiego i Spółki w Krakowie, 


ulica Grodzka 1. 40. 1307 8 8 


Polędwica z garniturą. 

! Kap on, kompot z jabłek. 
Kotlet medjołański. 

File grilles sos bernaise. 


NE: kicz Cennik 


- 


ZĘ PIECZ. BRZ ISIS 


© E a E am E CZ 401 EAE LAŁ A ANA Of z Odznaczona srebrnym módaiem przez c. k. Ministerstwo handlu na wystawie budowlanej lwow- 
oDJą posa w TAKOWIE. = 
od 1-go lipca b, r. w Gaiicji. Na Oonaco: Aloalii "GówukiS skiej i nagrodą I na wysiawie konkursowej z r. 4889 w Krakowie, JI a 
sp żądanie może złożyć kaucję złr łuchacz  filozofji | poszukuje i SI Pierwsza krakowska r pas z kapusty. 


BI lekcyj. Adres: § A. K w ad- 
1500. Bliższych szczegółów udziela min. „Kuriera Polsk," BATA 


Administr. „Kurjera Pol.“ 9 25 


O AROGARAGŃGŃRCAŃ: 
zakład Przytuliska 5 


pod opieką 
Bractwa N. P. Marji Królowej Korony Poiskiej zostający g 


parowa fabrykKa A PCJ Na 


IG 


AAA Ea E 
wyrobów artystyczna-stolarskich, 2 ay 


pokil kawsierski umebiowany 
z osobnym wchodem froniowy 
R do wynajęcia. Ulica św. An- 


PRALNIA PARYZKA! 


zaopatrzona we wszelkie ulepszenia, 


Dokćój frontowy umeblowany, 
a każdego czasu do wynajęcia, 


u Ulica Szewska 7, III piętro. ny Nr. 3 II. piętro. DNA R 
„e 5207'5 6|tel Victoria. 2198 5 chcąc dać pomoc biednym służącym, J 5 h d | h ki tó 7 
WAĆ R 4 W KRAKOWIE 
= cosesccssseosoceessescseesesiasosooseso; otwiera P b sa m N I EB BE UGOWIANYC i parKietow O| przy ul Posalskiej Nr. 19 
ar se achetnym. A sals Nr. 19. 
3 kz TU mk am w zek MSK A ROLA OT T A Poleva sie P. T. Pobiezno 
Y e Cennik pralni w Przyiulisku. 613 E ści, iż przyjmuje do prania wszel- 
SEYFARTHA i CZAJKOWSKIEGO Koszule męskie dzienne . . . . . 0d 8 do 12 cent. w Erakovvie, ul. Daj wórc, 1. LO, kiego rodzaju bieliznę, suknie, ko- 
m WE LWOWIE Koara Z EET Pre z o COMO: Ed wyrabia przy pomocy najlepszych systemów maszyn parowych i wzorowo urządzonej rotarianos: aN fe 
a wyszło i jest do nabycia we wszystkich księgarniach $ F tą, dx „Am T 477 0 8 3 A Ee hem arni drzewnej Z KO > materjałów w R ano WE? OZ! ASP Bo maae A a aaa 
` = =>" 2x ASIA. URS ; meblowe, kościelne i budowlane oraz reperacje antyków, roboty iukrustoy a 5 £ ah. niio 
starożytny Egipt è Kaftan yE E 1,5, 6,4 AE E OEE 5 stawy sklepowe. Posiada na składzie wielki wybór fornierów deseniowych, parkietów merykaz O KC UE 
"© KalEsOnu a E oa E k najstaranniej tów 4 ct, firanek para od 50 do 
8 pod względem ( Skarpetki —. A DORZECZA OT > oraz desek (Laubsegenholz). Zamówienia NNOZUSJĄ CZAS ARA jak naj 1a 54 60 et. 1106 26 30 
a historji, religii, cywilizacji i obyczajów © Prześcieradła pod kołdry. . | . . od do 12 , JE KŻ CAC BB 0 raked tO D4 c Dla Pp. studentów i w-jskowych 
$ przez W, m WY. J, 1013 GARD ca zbić zj bay coR 3 a h [4 ceny znacznie zniżane. 
Cena egz. oprawnego fl. $ — z przesyłką pocztową 3.25. $ Chustki męskie kolpne OZI WAG: 4 al LL aA Powierzoną robotę wykonywa 
3 t s zw n po 3 T E T Y T i I I E I I AMG 
COGJOAGGLIGBOLIWDAATODONAGOBOAJBJAASDODGEB Ręczniki. . nO Tio o > EŃ LA GROŃ LA fniniol alololatototalototofototntatottotarĄ się nDe tuen n aktu udnie, 
KSI GARNI Serwety większe od Bay 0 e po ; U 4 A k AE RAMA sk 
Ę A OBRY PoE gy: OST L+P kosi RA G-dh Sk "Ga || € [H wzglądom zoslajęz szacunkiem 
ba E JEGCEY KT* ONE 20_ a l s tiachawala” 
z syy x e r z Ścierki . . apa z w O „|= j B El Marja Wojciech: s 
L. Zwolińskiego i Spółki [gi dise aime: 70: %3! ppu 
- E Kaftaniki damskie odt do 12 O |= Spagjkókówyj 
w Krakowie, ulica Grodzka 40, ISTNE RSE Wadi dugi 0a 5 W KRAK WIE, . > ió a piersiowe 
Poszwy . L tk 


przyjmuje przedpłatę 
na wszystkie czasopisma 


w kraju i za granicą wychodzące, zapewniając regularną 
i szybką ckspedycję tychże. 
Katalog pism wysyła się ma żądanie bezpłatnie. 


Na podarki gwiazdkowe 


poleca wielki wybór dzieł dla młodzieży 
i dorosłych, oraz Książek dc nabożeń- 
stwa w przeróżnych oprawach. 


Wypożyczalnia nut i książek 


pod bardzo przystępnemi warunkami, 1306 11 11 


Katalogi wysyłamy na żądanie odwrotnie i iranGo 
w, 
Największy i pierwszy koneesjonowany 


LNKŁAD POGRZEBOWY 


„POMPES EUNEBRES* 


A. SZAFRANSKIEGO w KRAKOWIE 


Wesoła, ulica Kopernika Nr 32, dom własny, 
FILIA przy ulicy Mikołajskiej Nr 26. 
Poslada w wielkim wyborze 


Sarkófagi i Trumny niklowe, stalowe, metalowe, 
dębowe i z miękkiego drzewa. Materace i Po- 
duszki do trumien, wszelkie ubrania żałobne, 
Krzyżyki i Krzyże nagrobkowe. Pomniki ka- 
mienne, zawsze kilka Grobów murowanych, tak 
do odstapienia, jak i do najęcia. Katakumby do 
składania ciał na wieczystość. 


Pończochy 


wypłaca swym Ozłonkom, począwszy od 2 Stycznia d] a soeburzera. 
1893 r. od udzialów wpłaconych przed I paździer. r. b. plisy waw Daama ue 


20 ©t.. za stempel 1 opako- 


porczywym katarom, kaszlowi, 
> | zapaleniu gardła, chrypoe, za- 
m g fiegmieniu i t. p. Pakiet 
wanie o 10 ct więcaj. Do na- 
: bycia w aptece „pod złota głową.* 
Leona Rosnera w Krakowie. 
. 1107 15 40 


bl Ml 
Do sprzedania 


DOMY w Krakowie 
i jeden w Tarnowie. 


Wiadomość ulica Św. 
Marka, Nr. 4, w ofi- 
cynie na I-szem piętrze, 


Kraków, dnia 22 grudnia 1892 
z rana do godziny 9 tej 
=j|i popołudniu od 3-ciej. 


MiróTUi! nie opłacamy). DYREKRCJ MA. 10. 
|| Pośrednictwo osób trze- 


PATRONY ostre i ŁUSKI nabojowe |S ITILITITIITIIITIITITIIT VIWILI |cich wykluczone. 1297 


do wszelkich systemów broni. —auREzaaGT (naa: e09$09$* 
ww Jay Da Dh a Cii I T I IN D WWW WWRAWNRWA RAZA BA AM PAAA AAE Nan 0990996929 + 
Wszelkie możliwe PRZYBORY I PRZYRZĄDY myśliwskie. e) Pierwszy krakowski zakład ic ¿ W PARKU KRAKOWSKIM NOWOŚĆ! 


PRZYBORY DO SZERMIERKI najlepszej jakości OGNIE SZTUCZNE itp. + 
| Ozyszczenia i farbowania za pomocą pary zj Ślizgawka wieczorna 
z) 


GŁÓWNY MAGAZYN BRONI 


BOLESŁAWA GLINIEGKIEGO 


ul. Szewska 1. 28, 


poleca 


BROŃ MYŚLIWSKA. 


wszelkich możliwych systemów, z pierwszorzędnych tabryk bel- 
gijskich, trancuskich, angielskich i amerykańskich. 


REWOLWERY, PISTOLETY, FLOBERTA 


wszelkiej konstrukcji. 


jako zaliczkę na dywidendę za rok 1892, które 
w kasie Towarzystwa w Krakowie i Filji we Lwo- 
wie za okazaniem książeczki udziałowej podnie- 
sione być mogą, 


MEAL p 6 4 


PO CENACH NAJUMIARK OWAŃSZYCH. 
PS> Zamówienia z prowincji uskutecznia się ubiorów męskich i sukien damskich 
Poleca swoje niżej wymienione biura przyjęcia: Ch 


odwrotną pocztą. 
Genniki ilustrowane gratis i franco. Kraków: Ul. Grodzka 1. 51. 1273 8 52 
Lwów: Ul. Jagiellońska 1. 9 


a Wszelkie reperacje i roboty wchodzące w zakres 
Uwaga. rusznikarstwa, uskutecznione będą przez fachowego Przemyśl: Ul. Dobromilska i; 13. 
Stryj: Rynek 1. 26, M. Wauldmann. 


rusznikarza z największą akuratnościa, również po De R TA 
cenach najtańszych. 77622 -9 rohobycz: Rynek 1. „osensel 
| 4 Gen | Sambor: Rynek 1. 51, T. Friedmann. 


przy wspaniałem oświetleniu nowemi lampami 

Braudta, w poniedziałek, środę i piątek, będzie + 

otwarta do gdziny 8-6j. We środę, sobotę i ni*- © 
dzielę muzyka wojskowa przygrywać będzie całe 
popołudniu. 1261 10 ? 
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Wielki wybór wieńców z sztucznych, jak i z żywych kwiatów. ARANANALABSWANADADZBABADOBARKAKANON A 
Jarosław: G dzka w zabudowaniu pozztowem A. Statter. 
SP caniaczi do wieńców: ;OOBOODOOGOOGGOGGOOĘ | aa UL ARE M Yolnbere, Ważne dla 
AETA s Tarnów: Ul wielkie schody 1l. 7, Ch. Mayer, p , „R i Przadsiańi y 
Najpiękniejsze karawany, tak oszklone jak i nieoszklone. Reperuję, kituję i odświeżam Bieisko Biała: Bleiehstrasse 1. 32, M. Paperle. PP. Architektów, Budowniczych i Przadsiznierców. 


Z uszanowaniem ETecker & VWaternacht. | W dniu | maja r. b. została w Łagiewnikach obok Podgórza pu 
szczoną w ruch nowa pierwsza 


PAROWA FABRYKA GEGIEŁ, 


oraz wszelkich wyrobów glinianych. 


Zaprzęgi do wyboru: konie białe lub kare. 
REMIZY, POWOZY PAROKONNE I JEDNOKONNE. 


Wysyła ludzi w bogatych uniformach do asy- 

stencji przy pogrzebach. Zakład urządza po- 

grzeby od najwspanialszych do najskromniej- 

szych, w najdrobniejszych szczegółach, rzetelnie, 

po bardzo umiarkowanych cenach i ze ścisłą 
punktualnością. 


Podejmuje się sprowadzania zwłok z zagranicy 
jak również i przewożenia tychże tak w kraju 
jak i zagranicą. 


Telegramy: SZAFRAŃSKI, ulica Kopernika, Nr 32. 


wszelkie uszkodzone lub przeła e CADERE) E EEE EEEE MRE 
mane przedmioty i figury z ma- $$ y 


joliki, porcelany, szkła, na besan Specjalny skład artykułów treści religijnej, obrazów św. i ksią- 


BB 


żek do nabożeństwa Pi BAROWE: applet RAD cegieł festynie „Verblen- 
derów*, zandrówa iż n 
KAZIMIERZA ZAJĄCZKOWSKIEGO | rur drenowych, tachówek It. p.” -"Pieo patentowy zbudowany 


pod „Aniołem*, plan Marjaeki 8. 


według najnowszej konstrukcji. 


Materjal do wyrobów zbadany ua miejscu i uznany za najlepszy 


# terrakoty lub gipsu. 1325 7 12 G9 
poleca obrazki na kolędę 15 ci. za 100 sz. z Dzieciątkiem Je- 
l atłasem ubie- przez pierwsze powagi fuchowe, — Wyroby wszelkie uskuteczmai 
206 ŁASKU adi Sol da OO Nek z > będą punktualnie i “dokladnie wedlug rysunków PP. aada 


kości słoniuwej, na koronce, pod 
rane, malowane na imitacji ko: uwej, + P i hea, 


saad wyrobów rzeźbiarsko- kamieniarskich X wypiłem szkłem w ramkach owalnych, szopki obrażowe | 
amówienia przyjmuje już obecnie o każdym czasie 


składane i t. d. nalepianki do żłóbka, aniołki. drzewka i t. d. 


; twa na pamiątkę dla dzieci i star- aj 
Kraków, nl. Florjańska 1. 38. A OSA A Zarząd dóbr „ŁAGIEWNIKI“ poczta Podgórze. 
szych; medaliki srebrne. Mając znaczny zapas listew na ramy, Dla Krakows upoważnionym został do sprzedaży Adolf Kirsch» 


766 PILJA: ulica Mikołajska, Nr 16. S 
zm 30DBO00000000G006666 pc I ESKA 
ALT W Krakowie, Rynek 1. 30. ge Zlecenia 


vaa eenaa Kantor wymiany ji c. K upr. Banka Agotecnego Te ESEE 


korzystniejszemi warunkami 
Wyda yaa, naczelsyjł edpowiedrialny redakter: Br. Józef Urzewski. Bruk Wł L. Atszyca | Spółki pod zarządem lasa Qadawskiog7. 
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